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Telegram wczorajszy zawiadomił nas o nowym 
tryumfie p. Thiersa, tryumfie, który może stać na ró­
wni z tym, jaki odniósł pan prezydent w sprawie or- 
ganizacyi wojskowćj. Mamy tutaj na myśli uchwale­
nie en-bloc pierwszego paragrafu ustawy o opodatko­
waniu płodów surowych, którego przyjęcie zdawało się 
zrazu nieprzezwyciężonym podlegać trudnościom. Pan 
Thiers miał przeciw sobie prawicę i niemal cala prasę 
europejską, i zaatlantycką, a przecież dzięki swej zręcz­
ności i wymowie umiał pokonać nagromadzone zewsząd 
trudności i stanąć szczęśliwie u zamierzonej mety. — 
Zwycięztwo odniesione na tem polu najszczytniej prze­
mawia o polityczno-parlamentarnych zdolnościach p. 
prezydenta, który dla sprawy swój umiał pozyskać na­
wet zaciętych przeciwników systemu protekcyjnego, 
starając się ich przekonać, że nie chodzi tym razem 
tyle o samą ustawę, jako taką, jak o pokazanie w tej 
chwili światu, że rząd obecny cieszy się poparciem o- 
gółu.

Główna uwaga skierowaną jest ciągle na Madryt 
i na szczegóły, odnoszące się do ostatniego zamachu. 
Szczegóły te podajemy pod odnośną rubryką, tutaj 
zaś tylko powiemy, że według telegramu Times a 
rząd powziął przekonanie, iż główni sprawcy morder­
stwa dokonanego na marszałku Primie, w ścisłych zo- 
stają stosunkach z zamachem z d. 18 b. m. Najlepiej 
w tym razie poinformowany Imparcial donosi, że 

- motywa zbrodniczego zamachu jeszcze niewiadome, 
choć wszystko przemawia za tem, że polityczne wzglę­
dy przeważną odegrały tu rolę.

Dzienniki stronnictwa konserwatywnej opozycyi 
korzystają z ostatnich wypadków, aby uderzyć na rząd 
który choć na kilka godzin przed tem zawiadomio­
nym był o przygotowanym zamachu, nie umiał czy 
nie clicial mu zapobiedz. Wprawdzie przedsięwzięte 
ostrożności doprowadziły do schwytania skrytobójców, 
nie usunęły jednakże niebezpieczeństwa, na jakie para 
królewska była narażona.

Z powodu szczęśliwego ocalenia wysłały wszystkie 
dwory telegramy do Madrytu z wyrazem swego współ­
czucia. Cesarz niemiecki uczynił to natychmiast, skoro 
go zawiadomiono o calem zajściu. Rzym i inne mia­
sta włoskie wyprawiły z tego powodu wspaniałe owa- 
cye, a nawet powysyialy do króla Amadeusza umyślne 
deputacye.

Wiadomości, jakie odbieramy w sprawie wyborów 
municypalnych we Włoszech, są pomyślne dla stron­
nictwa liberalnego.

Z Londynu donosi nam telegram, że na wczoraj­
szym posiedzeniu odrzuciła Izba niższa 162 głosami 
(przeciw 51) bil o zniesieniu kary śmierci, przeciwko 
któremu to wnioskowi, postawionemu przez pana Gil- 
pin, przemawiał przedewszystkiem minister sprawie­
dliwości.

W Meksyku, gdzie od śmierci cesarza Maksymi­
liana Francya nie miała dyplomatycznej reprezentacyi, 
ma być na nowo utworzoną posada posła francuzkie-
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Byłem zdumiony, wprawdzie nie przeceniałem ni­
gdy moralnej wartości tego pięknego chłopca, ale prze­
cież sądziłem, że w podobnej chwili znajdzie przy­
najmniej słowo 'współczucia dla kobiety, która zgubiła 
się dla niego. Teraz pilno mu było wyjść z tego do­
mu, którego próg zdawał się palić stopy jego zarze­
wiem, uciekał z niego co prędzój, zostawiając nieszczę­
ście.

Konie jego dawnym obyczajem poszły do stajni, 
gdzie furman wyprzągł je, nie domyślając się wcale, 
że tak prędko potrzebne być mogą.

Na teraz Eugeniusz nie czekał aż zajadą, ale wraz 
ze mną poszedł ich szukać. Był on więcej rozgniewa­
ny, tym drobnym wypadkiem, nadającym mu pewną 
śmieszność, niż to cbciał pokazać, zresztą pilno mu było 
zostawić po za sobą Sinogórę i jej mieszkańców, pilno 
niu. M° pozbyć się mego wzroku i odzyskać przynaj­
mniej pozorną cechującą go swobodę. Ale za nim ko­
rne były gotowe musieliśmy zamienić słów kilka; co 
do mnie, oczekiwałem ich i pragnąłem. Przez kilka 
minut upłynionych Eugeniusz miał czas odzyskać pa­
nowanie nad sobą, zrozumiał, że gniew jego próżnym 
był i nie w miejscu, wypadki poszły wbrew przewi­
dzeniom jego, więc rad nie rad przyjąć musiał fakt 
spełniony.

Teraz należało mu określić sobie jasno obecne po- 
ożenie, a ja mogłem posłużyć mu do tego, więc roz­

pogodził wzrok, przywołał na twarz ten ujmujący wy- 
raz> którym umiał podbijać serca i przekonania.

. — Panie Joachimie, wyrzekł, zwracając się do 
ni?le> jak człowiek, który poddaje się losowi, to, coś 
mi pan powiedział, było tak niespodzianóm, że w pier-

go. Ma nim zostać p. Mellinet, były konsul jeneral- 
ny w Bukareszcie.

S®asi Wegnern,
wiceprezes rejencyi poznańskiej.

W numerze 47 pisma swego zamieścif Orę­
downik korespondencyą. z Gostynia z dnia 18 
b. m., której treść faktyczną bez żadnych z na­
szej strony zmian w dosłownem podajemy 
brzmieniu:

O godzinie 11 przed południem wstąpił p. Weg- 
nern wiceprezes rejencyi poznańskiej w towarzystwie 
p. landrata, komisarza obwodowego i miejscowego bur­
mistrza do klasy II. w Gostyniu, w której i dzieci z I. 
klasy się znajdowały. Po zapytaniu się nauczycieli, 
czy to pier-wsza klasa? wyciąga swój pugilares i pyta
się pierwszego nauczyciela, dla czego dzieci tak mało
po niemiecku umieją, dodając: wszakże pan Ślązak, i 
Niemiec, toć to panu składnie idzie po niemiecku.

To prawda — odrzekł nauczyciel — mnie z ła- ! 
twością przychodzi mówić po niemiecku, ale za to tru- j 
dniej dzieciom polskim.

Pomruczał sobie wiceprezes pod nosem, i wszedł do 
trzeciej klasy. Tu dzieci powstawszy, pozdrowiły go ’ 
katolickiem pochwaleniem Pana Boga. Zdziwiony pan j 
Wegnera, że dzieci coś wyrzekły, pyta się nauczyciela, | 
co to dzieci mówiły? Po otrzymaniu odpowiedzi, znów 
coś mruknął pod nosem, a słysząc słowa o Bogu, wró- j 
cii napowrót do klasy II. p. N. Tu zadawszy ener- i 
giczne pytanie panu burmistrzowi: dla czego się tak i 
mało miasto germanizuje? dodał, nie czekając odpowie- j 
dzi p. burmistrza: ja, ja hier ist der Mittel- > 
punkt der polnischen Agitation.

Po tych wyrazach bez egzaminowania dzieci, za- i 
pytuje się, czy który z nauczycieli mieszka w szkole. | 
Na daną odpowiedź prosi wszystkich do pomieszkania’! 
drugiego nauczyciela. Tu zapytuje się: jakiej kto na- j 
rodowości, wmawiając w nich zarazem, że wszyscy są i 
Niemcy i że wszyscy w kraju niemieckim zrodzeni. — I 
Przytem chodzi po pokoju i ogląda sobie obrazy. Na I 
nieszczęście nie było tani obrazu ani Najjaśniejszego 
Króla i Cesarza naszego, ani też obrazu sławnego wo­
dza niemieckiego, tylko wisiały obrazy kochanych na­
szych wiarusów, jako to: obraz Kościuszki, którego na­
wet nieprzyjaciele uwielbiają, Sobieskiego, Poniatow­
skiego, Warszawa w r. 1863, Mićkiewicza, a na je­
dnym „Wojna“ z podpisem: „Polak Bogu tylko 
się poddaje.“ Czytając kolejno napisy, nasamprzód 
wpadł mu w oko Mićkiewicz. Pyta się tedy gospo­
darza, czy zna doskonale pisma jego, sam zaś z naj­
większą ironią powtarza: ni elit W a lir, bat schóne 
Ge di cli te gesebrieben. Pan N. nibyć tćż z iro­
nią odpowiedział: o ja. Przybliżając się do obrazu 
drugiego, czyta „Wojna“. — Was ist das „woj-
na“? Po wytłumaczeniu tego wyrazu z największą

wszej chwili wytrąciło mnie z kolei, wybacz mi pan, 
jeśli mimowolnie odezwałem się za zbyt szorstko i nie 
bierz mi za złe tego, co się stało.

Mówił to z całym pozorem ujmującej otwartości, 
pokazując mi lekki odcień żalu nad zdarzonemi wy­
padkami, jak gdyby to było tylko małoznaczącem nie­
porozumieniem towarzyskióm. Widocznie on nie był 
na ich wysokości, lub nie cbciał brać ich odpowiedzial­
ności na swoje barki. Więc bez względu na pieszczo­
ny wdzięk, z jakim odzywał się do mnie, wyrzekłem 
poważnie.

— Nie powinieneś się pan troszczyć o moje oso­
biste zdanie, ono nie wpłynęło 1 wpłynąć nie może na 
toczące się wypadki, dziwię się tylko, jakim sposobem 
pan znając dobrze panią Wielińską, uważasz to, co się 
stało za rzecz niespodziewaną.

Ależ panie Joachimie, przerwał mi Eugeniusz, ze 
skrywaną ironią, pełną litości, przyznaj sam, że ta spo­
wiedź była co najmniej zbyteczna.

To zależy od pojęcia, odparłem, spowiedź ta leżała 
w szlachetnym charakterze Róży, dla której kłamstwo 
było męczarnią.

Mówiłem mu o rzeczach, o których widać nie miał 
najmniejszego pojęcia, bo słuchając mnie, uśmiechnął się 
znacząco, jednak nie śmiał zaprzeczyć mi wyraźnie i 
ze zwykłą giętkością wszedł nawet po części w myśl 
moją mówiąc.

Tak, tak, to smutny wynik położenia — zapewne.
W głosie jego drgało to nieokreślone lekceważe­

nie dla każdego głębszego, prawdziwego uczucia, ce­
chujące całe prawiejdzisiejsze męzkie pokolenie; zre­
sztą Eugeniusz przytakiwał mi półgębkiem, bo czul, 
że tak wypadało uczynić, w głębi ducha był jednak 
przekonanym, że tak sarno jak on podobnych rze­
czy nie biorę na seryo. Żeby na mojem miejscu był 
którybądź z jego współtowarzyszy, byłby roześmiał 
mu się w. oczy i dowodził, że kłamstwo jest prawdzi­
wym żywiołem kobiet, ze mną jednak nie był dość 
poufałym, by wypowiedzieć całą myśl swoją i uważał 
za stosowne, grać komedyą cnoty, ponieważ, jak, sądził 
ja daję mu ten przykład.

Zrozumiałem, że daremnie bym mu tłumaczył to, 
co leżało po nad jego pojęciem, i nie łudziłem się już 
więcej co do przyszłości Róży, ale gdyby pozostały je­
szcze jakiebądź wątpliwości w moim umyśle, on pod­
jął się je rozproszyć.

— Rozumiesz pan jednak doskonale, mówił dalej 
po chwili milczenia, w jak fałszywem położeniu stawia 
mnie to niespodziane odkrycie Henryka.

Korzystaja^^cg^wrotu^w^^^^^m^^^^^^

furyą powstał na nauczycieli. Wszędzie — mówi — 
gdzie tylko przychodzi do nauczycieli katolickich, wi­
dzi porozwieszane obrazy rewolucyonistów, — a patrząc 
na obraz Józefa Poniatowskiego dodał: kto to jest w 
tych czerwonych spodniach? — i zapominając się, że 
jest wiceprezesem i że mieszka w kraju cywilizacyi nie­
mieckiej, dorzuca: Ja, die Polen waren alle durn­
iu e Jungs. Zamiast na ścianie powiesić obraz Naj­
jaśniejszego Pana i Króla, lub zasłużonego krajowi wo­
dza, porozwieszają rewolucyonistów. Dalej obracając się 
do nauczycieli, powtarza im, że są w niemieckim kraju 
i tak czynić powinni, jak oni chcą. — „Sur 
wir haben das Scbwert in der Hand, nur wir
regieren d~ie ganze Welt!“

Nie dosyć tego — obracając się do otaczających 
go urzędników, tak im prawić zaczyna: Moi panowie, 
bądźcie przykładem dla nauczycieli, pilnie zważajcie 
na ich branie się, a w razie wykroczenia przeciw pra­
wu i naszym przepisom, donieście mi, a ci będą zde­
gradowani (der wird über den Bord geworfen).

Obracając się zaś do nauczycieli, taką im podał 
pociechę: Wy moi panowie, dostaniecie inspektorów, 
którzy wam na plecach siedzieć będą, patrząc na ka­
żdy wasz ruch, a u tedy biada wam!

Ale jeszcze nie koniec tego niemieckiego kazania. 
Następnie zapytuje się: czy nauczyciele uczęszczają do 
jakich towarzystw? Na to występuje drugi nauczyciel 
p. N. i mówi, że należy do towarzystwa kasy pożyczko­
wej. Czy inyślicie kochani czytelnicy, że wiceprezes 
wiedział, co to kasa pożyczkowa i jaki jej cel ? Do­
piero trzeba mu było wytłómaczyć. Zostając przy swo- 
jem zdaniu, zapytuje się pana N. dla czego on do te­
go towarzystwa należy? Zniecierpliwiony nauczyciel, 
odpowiada, że potrzebuje często pieniędzy, a tam je 
każdego czasu otrzymać może. — Tak, powtórzył so­
bie: — Geld! Przypomniało się wreszcie p. wicepre­
zesowi o towarzystwie agronomicznem w Pleszewie, a 
z jego całego brania się najmniejszej delikatności i 

■grzeczności spostrzedz jako u wiceprezesa nie było mo­
żna, łatwo się więc domyśleć można, jakie orzeczenie 
wyda o stowarzyszeniu. Nazwał on przewodniczących, 
którymi są zwykle księża, bulerami (?). Wiele jeszcze 
innveh powtórzył wyrazów, których tu ■/ pnwod« ich 
delikatnego brzmienia nie mam chęci powtarzać.

Upraszamy wszystkie pisma polskie, o ile 
cenzuralne przepisy jak np. w Królestwie, temu 
nie przeszkadzają, o powtórzenie powyższej ko- 
respondencyi, która wymownie świadczyć bę­
dzie o usposobieniu tutejszych władz rządowych. 
Et hoc quondam tneininisse juvabit.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zamianować dotychczasowego prezydenta po- 

” ’ " ’ ” " " ’ ’ ,ydei•’licyi we Frankfnrcie n. M. p. Guido v. Madai, prezydentem po- 
licyi w Berlinie.

wyraźnie o jego przyszłych zamiarach i dla tego odpar­
łem powolnie.

— Owszem, ja sądzę, że to odkrycie jasno określa 
tylko wzajemne stosunki.

Rzucił na mnie bacznem wejrzeniem, jak gdyby 
pytał, czy ja przypadkiem nie żartuję z niego, ale wi­
dząc, że mówię zupełnie na seryo, wyrzekł.

—• Cóż z tego wyniknąć może? — oto wstęp do 
tego domu jest mi wzbroniony, co będzie bolesnćm dia 
nas obojga, ■— odnowi się skandal, który próżno sta­
rałem się uciszyć, a Róża pozostanie na zawsze poni­
żoną w oczach męża i świata, życie jej towarzyskie na­
jeży się mnóstwem trudności, a wszystko przez to nie­
szczęśliwe wyznanie. — Trzeba przyznać, że kobiety 
rzadko potrafią obracbować następstwa słów niebacz­
nych.

Więc on uważał to tylko za małą nieprzyjemność 
w ich wspólnem życiu i zerwawszy tę miłość jako nie­
podobną, zwróciłby się znowu do pierwszej ufnej isto­
ty, którąby napotkał, by znów dla innej porzucić ją z 
kolei, przy lada trudności, prowadząc dalej bezmyślne 
młodzieńcze życie.

To wszystko w jego oczach było tak naturalnem, 
iż nie zadawał sobie nawet pracy maskować lub tłu­
maczyć swych uczuć. I jego to Róża mogła ukochać? 
dla niego zerwała wszystkie krępujące więzy? Teraz 
dopiero zrozumiałem całą głębię jej nieszczęścia i po­
stanowiłem także uderzyć cios stanowczy.

— Pani Wielińską, odrzekłem, zamierza rozstać 
się z mężem.

Ta wiadomość, której pomimo wszystko nie spo­
dziewał się wcale, uderzyła go jak piorunem.

— To być nie może! zawołał, któż mógł dać jej 
tak zgubną radę ?

Był widocznie przerażony tym faktem.
— Pani Wielińską, ciągnąłem dalój niezrażony, 

nie zważając wcale na przerwę jego, sądzi, iż kochając 
pana, nie powinna zostawać w domu męża.

Eugeniusz miał niezaprzeczoną ochotę przeklinać 
i wyszydzać podobne skrupuły, to wszystko, co mówi­
łem, miał ochotę uważać za mistyfikacyą. Uczuł jednak, 
że postanowienie Róży mogło wkładać na niego obo­
wiązki, których podejmować się nie myślał wcale.

— Ależ panie, zawołał, to za wiele, ja nie zasłu­
żyłem, nie sądziłem — zważ pan sam, takie rzeczy dzie­
ją się co dzień.

Był zmięszany, powiększyłem jeszcze przerażenie 
jego, mówiąc:

— Zapewne, codzień w życiu napotykamy kłam-

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 22 lipca. I-

(Agitaeye moskiewskie. — Składki na szkoły ludowe. — Pro-
ces prasowy. — Benefis panny Jakowickiej.) w

(T) Agitacye między ludem wiejskim trwają cią- |" 
gle pod różnemi formami. Pisałem już o niektórych 
tjj agitacyi objawach, dziś donoszą z pod Zaleszczyk 
Gazecie Narodowej, że tam agitatorowie zwołali 8 
formalny meeting, a z treści uchwał na tem zgroma- ” 
dzeniu ludowem powziętych poznać łatwo, czyja to ” 
ręka jest tam czynną.

Oto co piszą wspomnianemu dziennikowi: „Dnia 11 
12 hm. odbyło się bez poprzedniego uwiadomienia wła- 5 
dzy zgromadzenie ludowe we wsi Bedrykowcach pod ■ 
Zaleszczykami, na zaproszenie wójta z Bedrykowiec. - 
Prawie z całego powiatu zjechali się wójtowie i dele- * 
gaci gminni ad boc. Pisarz gminny i nauczyciel J 
szkoły pokątnej w Bedrykowcach, Wiśniowski, odczy- - 
tał zgromadzeniu memoryał dwuarkuszowy, treści nie- 1 
koniecznie licującej z erudycyą i wiadomościami polity- B 
cznemi Wiśniowskiego, którego treść w skróceniu: „Po- 1 
dział kraju na część polską i ruską. Usunięcie ję- 1 
zyka polskiego i niemieckiego ze szkoły i z urzędu. 1 
Zniesienie Rad powiatowych. Zniesienie Rad okręgo- • 
wycb szkolnych. Zaprowadzenie języka ruskiego w ' 
szkole i w urzędzie wyłącznie. Windykacya pastwisk ; 
i lasów i innych krzywd gromadzkich.“ i

Memoryał wzywał w końcu do wyboru plenipo- •. 
tentów powiatowych, wydania im dokumentu celem i 
dochodzenia tego wszystkiego u władz wyższych i ze- • 
brania składki na podróż do Lwowa i dalej.

Już z tej treści memoryału łatwo poznać, że to 
nie ludu naszego robota, lecz tych, co to od łat tylu 
w sejmie i poza sejmem, w Radzie państwa i w dzien­
nikach ruskich domagają się podziału kraju, a na któ­
rych czele dziś lwowska Rada stoi.

Memoryały uchwalane na takich zgromadzeniach 
ludowych, nikomu bezpośrednio nic nie szkodzą, bo 
wskutek takich uchwał aui kraju nie podzielą, ani w 
miejsce jezjdea polskiego nie.zayrcwadsa w szkole i 
w urzędzie języka'ruskiego, ale sama agitacya, same 
podburzanie ludu przeciwko istniejącemu porządkowi, 
przeciw istniejącym ustawom, przeciw narodowości pol­
skiej, może mieć następstwa, dziś obliczyć się nie da­
jące, zwłaszcza że to nie jest wypadek odosobniony, 
lecz jeden objaw z całego szeregu robót agitacyjnych 
w system ujętych.

Aby rząd jakiekolwiek kroki przeciw tym ogólnym 
agitacyom moskiewskim czynił, o tem żadnej nie ma­
my tu wiadomości.

Na oświatę ludową wpłynęło znowu do kasy cen­
tralnej 6062 guldenów, lecz i teraz w ogłoszonym przez 
skarbnika komitetu wykazie, widzimy tylko nazwiska 
urzędników różnych banków i kolei żelaznych, delega­
tów do zbierania składek umocowanych, akademików, 
adwokatów, nauczycieli itd. Panowie nasi błyszczą cią­
gle swoją nieobecnością. Ogółem złożono dotychczas 
na szkoły ludowe w kasie oszczędności 23,266 gulde­
nów. Jakżeż to mało, a już pół roku upłynęło!

za dobre uważali. Zresztą pan powinieneś rozumieć, 
że są wyjątkowe indywidualności, które pod ogólne pra­
wo podciągnąć się nie dadzą.

On patrzył na mnie prawie osłupiały.
— 1 cóż z tego będzie, co być może, powtórzył.
Wzruszyłem ramionami z nieukrywaną pogardą.
Trzeba było o tein wcześniej pomyśleć, wyrzekłem 

szorstko, pani Wielińską uczyniła swoje, reszta do pa­
na należy.

Piękny chłopiec zupełnie utracił pewność siebie, 
i zdawał się przygnieciony szczęściem spadającćm na 
niego tak niespodzianie, a z którego wcale korzystać 
nie myślał, tak dalece, że nawet zapomniał o miłości 
własnej połechtanej podobnym faktem. Wprawdzie 
Róża, jak się pokazywało, kochała go szalenie, ale 
wszakże on przywykł do tego, specyalnością jego w 
życiu, było umieć zdobywać łatwowierne serca, natura 
i sztuka kształtowały go zda się w tym jednym celu. 
On miał wszystko, co może olśnić niedoświadczone 
istoty, więc nie wiele sobie robił z ich miłości. Uczy­
nić kobietę nieszczęśliwą, była zwykła rzecz dla niego, 
ale nie myślał wikłać jój losem swego motylowego 
życia.

Zresztą sam zmienny i lekkomyślny, nie wierzył 
w trwałość uczucia, była to dla niego igraszka tylko, 
dobra, dopóki nie brano jej na seryo, więc nie dziw, 
że postępek Róży był dla niego rzeczą niezrozumiałą 
i kłopotliwą.

Ja, wyrzekł zmieszany, ja cierpię bardzo nad tóm, 
co się stało, naraziłem życie bez wahania, uczyniłem, 
co było w mojej mocy, by ochronić jej dobrą sławę — 
potrafiłem zupełnie zniweczyć podejrzenia Henryka, 
czyż więcej można żądać odemnie?

Widocznie z góry zabierał on położenie odporne, 
gotów zrzucić na nią całą odpowiedzialność i umyć 
sobie ręce od wszystkich następstw.

Mówiąc tji ostatnie słowa, odzyskał już zupełnie 
panowanie nad sobą, zwykłą swobodę; zachwiane nie­
spodziewaną wieścią, jaką odebrał przezemnie, określił 
on położenie po swojemu dla samego siebie jak i dla 
świata, i uznał się sam za zupełnie uwolnionego od 
odpowiedzialności, wszak nie on zgubił tę kobietę, ona 
zgubiła się sama dobrowolnie, więc on nie był jej nic 
winien w zamian za wszystko, co straciła.

— Ja w to zupełnie nie wchodzę i wchodzić nie 
mogę, odrzekłem zimno, zawiadomiłem tylko pana o 
tóm, co tu zaszło, reszta do mnie nie należy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dziennikowi Polskiemu wytoczyła c. król, 
prokuratorya proces z powodu znanego artykułu felie­
tonowego: „O królowej Bonie“, — w którym ko­
niecznie clice dopatrzyć się obrazy członka cesarskie­
go domu.

Sopranistka naszej opery p. Jak o wieka powinna 
być zadowolona z wczorajszego benefisu swego. Dawa­
no po raz pierwszy „Żydówkę“ Halewyego Teatr był 
przepełniony. Już wczoraj żadnego biletu dostać nie było 
można. Artystkę zasypano literalnie bukietami i wieńca­
mi. Na scenę rzucono z 300 bukietów. Opera wypadła 
bardzo dobrze, a jest to wielka i bardzo trudna opera. 
Palmę pierwszeństwa zdobył wczoraj nasz pierwszy te­
norzy sta p. Cieślewski, który nadzwyczaj nużącą a 
prześliczną partyą starego Eleazara śpiewał po mi­
strzowsku. Wywoływano go też po każdym akcie kil­
kakrotnie.

Czy długo jednak będziemy się cieszyć śpiewem 
p. Jakowickiej? Otrzymała już zaproszenie do Paler­
mo na sezon zimowy pod nadzwyczaj korzystnemi wa­
runkami.

NIEMCY.
* Berlin« 24 lipca. Germania zamieszcza o- 

dezwę zarządu nowo założonego stowarzyszenia nie­
mieckich katolików, której treść w krótkości podaje- 
my. Nasamprzód jest mowa o bardzo smutnem poło­
żeniu katolików, którzy przecież za ojczyznę równie 
jak i inni krew przelewali w ostatniej wojnie; dalej o 
usilnośći rządu stawiania przy każdej sposobności wszel­
kich możliwych przeszkód katolikom i ich prześlado­
waniu, co nawet bardzo często przybiera charakter jak 
największego gwałtu. Odmawiają nam macierzyńskiej 
opieki nad szkołą, której powstanie i utrzymanie na­
szemu kościołowi ludzkość zawdzięcza, a jakby dla wy­
szydzenia wszelkiego prawa prześladują nasze zakony. 
Nieprzyjazna nam prasa innowierców wypowiedziała 
nam formalną wojnę, zaczepiając nas na każdym kro­
ku. My więc katolicy, brzmi odezwa dalej, powinniś­
my się policzyć z naszemi siłami, abyśiny oparci na 
świętych podstawach naszego kościoła, mogli stanąć 
silnie, niezłomnie do oporu i obrony praw, które nam 
wydrzeć usiłują. — „W imię Boga i ojczyzny“ 
niech będzie naszein hasłem. Tylko na zasadzie silnej 
i dobrze urządzonej organizacyi zdołamy obronić siebie 
i prasę naszą przed potęgą naszych przeciwników. — 
Aby więc zjednoczenie wszystkich katolików przypro­
wadzić do skutku, zawiązało się w Moguncyi stowa­
rzyszenie, które wszystkich katolików Niemiec wzywa 
o liczny współudział. Stowarzyszenie to, na którego 
czele stoi ks. Feliks Loe, członek parlamentu i sejmu 
pruskiego, ma już wypracowane statuta.

Dzienniki niemieckie żywo zajmują się sprawą 
owego wyklęcia z łona kościoła ewangielickiego ko­
biety, która poszedłszy za katolika, przyrzekła dzieci 
swe w katolickiej wychować wierze, o czem już wczo­
raj daliśmy wzmiankę. Strona obrażona już zaniosła 
skargę do ministerstwa oświecenia. Nie wiadomo jaki 
wyniknie z tego rezultat, to tylko pewna, że pastor 
może na obronę swą zastawić się szczegółowemi prze­
pisami w tej mierze, uchwalonemi na westfalskim sy­
nodzie prowincyalnyin 1868 roku w Soest, co daje po­
wód niektórym piiraom <lo voepoooioi’ixmcv oliuYg r»£t(l 
tern, jak dziś jeszcze stosować się można do podobnych 
przepisów.

Zakomunikowaliśmy już czytelnikom naszym w 
przedostatnim numerze pisma naszego, ogólne rozpo­
rządzenia, jakie wrydał minister oświecenia do naczel­
nego prezesa W. Ks. Poznańskiego hr. Koenigsmar- 
cka w sprawie inspektoratu szkół; dzisiaj podajemy 
wedle poznańskiego korespondenta do Kreuz Z tg. 
bliższe pod tym względem szczegóły. Inspektorzy 
szkół dla księstwa mają być wedle rozporządzenia mi

Przy wyborze tych urzędników szczególniej Czar- 
nogórzanie mają wzgląd na wzrost, zwłaszcza jeżeli 
ten jest mniej więcej połączony ze zdolnościami i -do­
świadczeniem. Nareszcie kilka plemion połączonych z 
sobą węzłami pokrewieństwa lub j akiemiś interesami, 
wybiera sobie z rodziny najbardziej zamożnej, lub naj­
bardziej wsławionej męztwem, kniazia, który stanowi 
najwyższą instancyą w sprawach dotyczących całego 
plemienia.

Pod względem wojskowym istnieje zupełnie oso­
bna władza; główny naczelnik ’czyli wojewoda, na­
stępnie ser dar, który rządzi sprawami wojskowemi 
nachji czyli okręgu, jemu zwykle się dodaje tak zwa­
ny bar rak tor w stopniu porucznika.

Dla załatwienia spraw najważniejszych zbiera się 
skupczyna, składająca się z gospodarzy, starejszyn, 
głowarów i książąt. Skupczyny bywają ogólne dla 
spraw krajowych i w takim razie odbywają się w sto­
licy, lub miejscowe.

Tutaj z jednej strony widzimy samorząd narodo­
wy, z drugiej — mocne poczucie potrzeby ulegania je- 
dynćj woli całego społeczeństwa, wypowiedzianej przez 
jego przedstawicieli. Podstawą samorządu są owe pa- 
tryarchalne, rodowe stosunki, które nam tłómaczą po- 
części, dla czego tak ścisły związek zachodzi pomiędzy 
członkami pojedyńczej rodziny i całego rodu, wskutek 
czego obraza jednego z nich pociąga za sobą zemstę 
wszystkich.

Krwawa zemsta i wzajemna nienawiść pewnych 
rodzin przechowała się w Czarnogórzu w całej sile. 
Nie tylko najbliżsi krewni, ale całe wsie, plemiona, na­
wet nachji (okręgi) mszczą się za śmierć lub obrazę 
jednego ze swoich.

Ludność Czarnogórza wynosi, podług spisu roku 
1864, 196,238 osób; w tej liczbie kobiet nierównie 
mniej, mianowicie 96,339. Przyczyną tego nierównego 
stosunku jest to, że 1) Czarnogórzanki rodzą nierównie 
więcej męzczyzn jak kobiet, i 2) że Czarnogórzanie 
nigdy się nie żenią z cudzoziemkami, chociażby te by­
ły słowiańskiego pochodzenia.

Mieszkańcy Czarnogórza należą do kościoła gre­
ckiego, i tylko jednostki w niedawno nabytej prowin­
cji Kuczy są wyznania katolickiego. Duchowieństwo 
do r. 1852 było w bezpośrednićj zależności od władyki, 
który w swej osobie łączył władzę duchowną i świecką; 
od roku wymienionego powyżej Czarnogóra ma osobne­
go biskupa, z tytułem metropolity. Ilość duchowień­
stwa świeckiego nie przechodzi 400 osob, oprócz tego 
klasztorów 11; liczba zakonników n:e da się stanowczo 
oznaczyć przy dosyć często zachodzących zmianach.

Duchowieństwo, tak jak i reszta ludności, zajmuje 
się chowem bydła, uprawą roli, nawet handlem, bo 
wynagrodzenie za sprawowanie rozmaitych obowiązków 
kapłańskich jest bardzo małe. W codziennem życiu 
ksiądz pod względem zewnętrznym w niczem się nie 
różni od osób świeckich, dopiero idąc do cerkwi, wkła­
da strój duchowny i zdejmuje z siebie broń.

Przed niedawnemi czasy w Centynii widziano 
księdza utrzymującego oberżę, gdzie z pistoletami za 
pasem traktował swoich gości wódką.

Nieraz ksiądz zmuszony jednostajnemi swemi obo­
wiązkami, wybiera się na serd tra do jakiegoś pogra­
nicznego okręgu i tam walczy dzielnie na czele swoich 
hufców, a potem znowu wraca do obowiązków kapłań­
skich.

Godność księdza stała się d iedziczną w pewnych 
famlljanh i przechodzi z ojca na syna i z syna na 
wnuka.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 22 lipca. Z Wiednia bardzo dziś 

szczupły zasób wiadomości. Przygotowania do przy-
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nistra oświecenia przesłanego na ręce naczelnego pre­
zesa W. Ks. Poznańskiego, natychmiast mianowa-
ni. Na obwód rejencyi poznańskiej, gdzie, jak powiada 
Kreuz Ztg., ludność polska jest najludniejsza i gdzie 
jak taż sama pisze gazeta, jest główne ognisko polsko- 
narodowej agitacyi, będzie mianowanych 8 cywilnych 
inspektorów7 szkolnych. Na powiaty Odalanowski i 
Ostrzeszowski, które mają razem 121 szkół katolickich 
i 149 nauczycieli, mianowany będzie jeden inspektor 
z miejscem zamieszkania w Ostrowie. Również jeden 
na powiaty Pleszewski i Krotoszyński, liczące 117 szkół 
i 138 nauczycieli, z miejscem zamieszkania w Kroto­
szynie. Dalej jeden inspektor na powiaty Krobski i 
Wachowski, ze 103 szkołami i 131 nauczycielami, z 
miejscem zamieszkania w Lesznie. Na powiaty Sza­
motulski i Bukowski z 91 szkołami i 109 nauczycie­
lami, mianowanym będzie również jeden inspektor z 
miejscem zamieszkania w Buku albo Szamotułach. 
Takoż jeden inspektor na powiaty Kościański i Srem- 
ski liczące 135 ,szkół i 161 nauczycieli, z miejscem 
zamieszkania w Śremie: na powiaty Obornicki i Po­
znański z 88 szkołami i 123 nauczycielami, jeden in­
spektor z miejscem zamieszkania w Poznaniu. Na powiaty 
Średzki i Wrzesiński mające 97 szkół i 112 nauczy­
cieli, mianowany ^będzie jeden inspektor z miejscem 
zamieszkania w Środzie; również jeden inspektor na 
powiaty Babimostski, Międzyrzeczki i Międzychodzki, 
liczące’razem 106 szkół i 126 nauczycieli, z miejscem 
zamieszkania w Międzyrzeczu. Szesnaście tych powia­
tów obwodu rejencyjnego poznańskiego ma razem 858 
szkół katolickich i 1049 nauczycieli. Każda z tych 
szkół ma być najmniej dwa razy» do roku rewidowa­
ną, tak że każdy z inspektorów najmniej 215 w roku 
musi odbyć rewizyi. Pensye, pieniądze na konie i dy- 
ety dla tych 8 inspektorów wyniosą razem rocznie 13 
do 14,000 talarów.

Odezwanie się p. Hackenbergera, zegarmistrza z 
Bydgoszczy na zgromadzeniu odbytem w ubiegłym ty- 
dniu w Bydgoszczy w sprawie obchodu stuletniego, 
rozbioru Polski, przypisuje Kreuz-Zeitung wpły­
wom polskich socjalistów, od których, jak powiada, 
nauczyli się niemieccy demokraci podobnych frazesów; 
słowa wyrzeczone przez Hackenbergera, pisze pomie- 
niony dziennik, są prawie te same, jakich polskie 
dzienniki nieraz już używały.

szłej sesyi Rady państwa i bliskich delegacyi świadczą 
dziś jedynie o tern, że w gorącej porze roku nie zaniecha­
no zupełnie prac politycznych. Budżet dla spraw wspól­
nych wygotowanym zostanie już w dniach najbliższych 
i oddanym do druku i wtedj’ dopiero będziemy mogli 
coś powiedzieć o podwyższeniu kwot na utrzymanie 
liczniejszego wojska, wykończenie fortyfikacji itd., co 
wszjstko wielce nie podoba się wiedeńskim centra­
lom, którzy radziby siły zbrojne Austryi zredukować 
do jak najszczuplejszych rozmiarów. — Wszak Prusy 
silne i zbrojne, a Prusy, gdy Austrya zechce iść z nie­
mi ręka w rękę (innemi słowy gdy zechce stać się ich 
satelitą), nie pozwolą skrzywdzić Austryi. Taka jest 
myśl ukryta, — lecz łatwa do odgadnięcia, artykułów’ 
dziennikarstwa wiedeńskiego, tak przemawiają dzienni­
ki, zasłaniające się bezustannie patryotyzmem austry- 
ackim!

Arcyksiąże Wilhelm bawi ciągle w Petersburgu, 
a pobyt jego daje prasie wiedeńskiej sposobność do 
rozczulania się nad dobremi stosunkami Austryi z Ro- 
syą. Z węgierskich dzienników’ Lloyd peszteński 
(organ ministeryalny) omawia znaczenie polityczne 
podróży arcyksięcia Wilhelma, podnosi szczególnie ży­
wsze i ściślejsze stosunki z Rosyą i skutki tychże, 
tudzież donosi, że arcyksiąże odjechał z carem na 
przegląd floty do Kronstadtu, czem rozszerzono pier­
wotny plan podróży.

Cesarz miał powrócić do Wiednia d. 23 b. m., 
dotąd bawił w Ischl.

Urzędowa Gazeta w i e d. ogłasza wjednym z o- 
statnich numerów ustawę z dniem 29 czerwca 1872 
roku, dotyczącą budowy kolei z Tarnowa do gra­
nicy węgierskiej koło Leluchowa z drogą grzybowsko-
zagórska.O "

CZARNOGÓRA.

* Podajemy dalszy opis Czarnogóry według 
K r a j u:

Ojciec rodzony jest najbliższym rządzcą i z tego 
powodu zwie się gospodarzem.

Do niego bez wyjątku należą wszystkie sprawy 
familijne. Kilka rodzin’ zwykle z pomiędzy gospoda- 
rzów wybiera jednego starejszynę, do którego od­
wołuje się we wszystkich zatargach. Najstarszy i naj­
bardziej poważany w plemieniu nazywa się głowarem 
i sprawuje interesa całego plemienia.

ności handlowej i wyraża obawę, iż z powodu opoda­
tkowania płodów surowych przyjść może do roz- 
sterki między południem popierającym wolny handel, 
a północą, protektorką systemu celnego. Cordier 
(członek komisyi) mniema, że należy albo wszystko 
przyjąć, lub wszystko odrzucić. Minister handlu staje w 
obronie podatku od jedwabiu surowego, poezém przy­
jęto § 240, a zarazem i resztę paragrafów. Następnie 
przystąpiono do głosowania nad całym i artykułem. 
Takowy przyjęto 327 głosami przeciw 235.

Komisya wojskowa przyjęła wczoraj artykuł, na 
podstawie którego mają być utworzone trzy korpusy 
ruchome, dwa stojące w okolicy’ Paryża, a jeden około 
Lyonu. Czwarty korpus zorganizowanym zostanie w 
w Algirze. Również przyjęła komisya 15 artykuł, 
który postanawia, że rekwizycya koni ma się odbyw-ać 
podług dystryktów, a zarazem zawiera postanowienie 
co do rekwizycyi bydła i zaprzęgów za wynagrodzeniem.

Nie postanowiono jeszcze dnia, w którym odbędzie 
się zamierzona wielka rewia. Mówią nawet o odrocze­
niu, a to z powodu nieznośnych upałów.

W dziennikach francuzkich pożyczka ciągle na 
pierwszóm miejscu. —Siècle i Republ. F ranę, 
napominają dzisiaj do wzięcia w takowej jak najwię­
kszego udziału, aby zagranica mogła jak najmnićj cią­
gnąć z niej zysków. — Tymczasem zagranica według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pospieszy z niemałemi 
kapitałami.

Według obrachunku Agence Havas, Anglia 
dostarczę około 1 i pół miliarda, Austrya, Belgia i 
Niemcy 2 miliardy, Włochy, Hiszpania i inne państwa 
Europy pół miliarda, a sama Francya w końcu 4 mi­
liardy, co uczyni 8 do 9 miliardów.

Co się tyczy feryi parlamentarnych, to Avenir 
N a t. mniema, że takowe potrwają od 4 sierpnia do 
15 listopada. Ten sam dziennik donosi, że Izba przed 
zamknięciem załatwi się jeszcze z ustawą rekrutacyjną, 
z ustawą o sądach przysięgłych i ustawą o sądowych 
anonsach. P’ Thiers udaje się po zamknięciu sesj i na 
dni 14 do Tionville.

Minister wojny wydał rozporządzenie, nakazujące 
redukeye kompanii zagranicznych legionów. Do le­
gionów tych, wysyłanych do Algieru, coraz mniej zgła­
sza się cudzoziemców i ztąd powyższe rozporządzenie.

Z Vichy donoszą o śmierci Adolfa Gućroult 
szefa redaktora Opinion National. Należał on do 
najzdolniejszych i najzręczniejszych publicystów.

W sprawie stanowiska hr. Audrassego względem 
Jezuitów pisze Pester Lloyd: „Hrabia Andrassy i 
rządy obu części monarchii nie usuwają się przed ko­
niecznością położenia tamy jezuityzmowi, szczególniej, 
o-dyby wielki był napływ przybyszów do monarchii. 
Lecz hr. Andrassy nie myśli wcale już teraz naślado­
wać niewolniczo postępowania Bismarcka.“ Tenże sam 
dziennik donosi, że arcyksiąże Wilhelm wręczyć 
miał carowi własnoręczne pismo cesarza austryackiego. 
Car Aleksander odrzekł, iż wkrótce przybędzie do 
Wiednia jeden z członków rodziny carskiej i przywie­
zie ze sobą odpowiedź na wspomniane pismo.

FRANCYA.
* Paryż, 23 lipca. Na dziesiejszem posiedzeniu 

przyjęło Zgromadzenie narodowe §§ 108—239 nowej 
ustawy celnej. Paragraf 240 spowodował dłuższe dy- 
skusye. PP. Mongolfier i Malartre chcielibj’ aby je­
dwab surowy wolny był od wszelkiego cła. Ten osta­
tni uważa za niebezpieczne opodatkowanie jedwabiu 
surowego, a to tern bardziej, że nie, wie czy jedwab 
krajowy wytrzyma co do jakości konkurencją z zagra
nicznym: wszak chełpiono się bezustannie armią fran-
cuzką i głoszono ją za niezwyciężoną, a przecież uj- 

: rżano ją w końcu pobitą; dziś należy na to uważać, 
aby i przemysłowi francuzkiemu nie powiodło się po­
dobnie. Mówca oświadcza się w końcu za zasadą wol-

WŁOCHY.
* Rzym, 19 lipca. Ojciec św. polecił wybić me­

dal na pamiątkę 271etniej rocznicy swego pontyfikatu. 
Po jednej stronie znajduje się napis: Pius IX. Pont. 
Max. an. XXVII, po drugiej jest wizerunek wnętrza 
wyrestaurowanej przez papieża kaplicy w St. Maria 
Maggiore — a do koła słowa: Sacellum Xistinum 
in Basilica Liberiana Operibus Renovatis Excultum 
MDCCCLXXI. Kardynałom rozdano złote medale, 
a biskupom srebrne. Niemniej obdarował Ojciec św. 
podobnemi pamiątkowemi medalami wszystkich swych 
urzędników, tak że rozdano przeszło 1000 sztuk.

O wyniku wyborów, jakie w ostatnich dniach

S.zeszłego tygodnia odbyły się w wielu prowincyach 
rólestwa, dowiadujemy się, że wypadły one prawie 

wszędzie na korzyść liberalnych i że klerykalni odnie­
śli tylko zwycięztwo w Noli i Gaecie.

Fan ful a donoBi, że z Watykanu wysłano do 
różnych prałatów włoskich instrukeye, nakazujące spo­
rządzenie statystyki tej ludności, na którą stronnictwo 
kleryknlne w każdej chwili i pod wszelkimi może liczyć 
warunkami.

Dzienniki włoskie donoszą jako fakt niezawodny, 
iż pan Thiers oświadczył hr. Arnimowi, że w razie, 
gdyby papież opierał się przy tern, aby przyszłe kon­
klawe odbyło się w Francyi, rząd francuzki nie weźmie 
na się żadnych zobowiązań, ni uczyni cośkolwiek bez 
poprzedniego porozumienia się z innemi gabinetami.

Wieści o odwołaniu dotychczasowego posła fran­
cuskiego przy dworze króla Wiktora Emanuela p 
Fournier nie sprawdzają się. Wszystkie intrygi i usi­
łowania tak rzymskich klerykałów, jak i francuskich 
legitymistów, aby pozbyć się osobistości, która bez 
uprzedzenia zapatruje się na stosunki rzymskie i nie 
ma ochoty zostać powolnem narzędziem w rękach kle- 
rykalnych, na nic się przydały. P. Remusat oparł 
się stanowczo pokusom i ani myśli o odwołauiu p 
Fournier.

Niepokoje i zaburzenia, jakich dotąd często były 
widownią ulice Rzymu, coraz rzadziej się powtarzają, 
a to dzięki roztropności tamtejszej policyi. — Rząd 
królewski w Perugii zamknął znajdujący się tamże 
kościół kapucynów, powołując się na to, że w świąty­
ni tej wzywano lud do nieposłuszeństwa i oporu prze­
ciw prawowitej władzy.

HISZPANIA.

prostował się, abj’ pokazać adjutantowi, że zamach nie 
' odniósł pożądanego skutku. — Równocześnie polieya 
; rozpoczęła zaciętą walkę ze skrytobójcami, w której 

wziął udział gubernator wraz z swym towarzyszem 
• Castellanos i woźnicą. Walka była rozpaczliwą, trzech 

spiskowców broniło się do upadłego, a gdy się przekonali, 
że nie podołają, poczęli się cofać, zasłaniając się rewol­
werami. Jednego z nich ujrzano, jak wsunął się do
Café de Platerias, polieya za nim. Tutaj uwięziono 
dwóch ludzi, za którymi wszystko przemawiało, że na­
leżeli do zamachu. Inni policyanci schwytali na ulicy 
jednego z bandytów, który bronił się zażarcie, a który, 
jak się później pokazało, był właścicielem wzmianko­
wanej gospody, innego ubito na miejscu. Trupa ode­
słano do szpitala, trzej schwytani, których z wielkim 
mozołem uratowano przed wściekłością zgromadzonego 
tłumu, odprowadzeni zostali pod silną strażą do wię­
zienia.

Zabity spiskowiec może liczyć około lat 50. Ubra­
nym był ubogo, a uzbrojony w karabin i sztylet. Padł 
ugodzony trzema strzałami. Uwięziony właściciel go­
spody zowie się Manuel Pastar.

Im par ciał wspomina dalej, że admirał Topete 
udał się około godziny 8 do ministra Martos, aby go 
zawiadomić o ukartowanym zamachu na życie króla, 
w skutek czego Martos po rozmowie z Zorillą, posłał 
do majordomusa pałacu, markiza de Rius, aby tenże 
zawiadomił o tern wszystkiem króla i prosił go, aby 
zechciał dnia tego pozostać w domu. Król atoli nie 
dal się powstrzymać, gdyż przestrogę uważał za nieu- 
gruntowaną, za jedną z tych, jakie często go dochodzi­
ły. (Do podobnych pogłosek, przyzwyczaił króla mi­
nister Sagasta, który trapił go bezustannie wiadomościami 
o spiskach i sprzysiężeniach.) Według Epoca admirała 
Topete zawiadomił o gotującym się zamachu jeden z 
wyższych oficerów, który w żadnym nie zostaje związku 
z dzisiejszym rządem. Tenże wracając do domu, za­
trzymał się przypadkiem na ulicy przj’ wozie bez wo­
źnicy. Po drugiej stronie wozu stało kilku ludzi, któ­
rzy widocznie sądzili, że ich nikt nie obserwuje i z ich 
to krótkiej i urywanej rozmowy powziął przekonanie, 
że idzie tutaj o zamach na króla. Co widział i sły­
szał, opowiedział admirałowi. — Reszta nam wiadoma.

Król powróciwszy do pałacu powołał natychmiast 
do siebie ministra wojny. Tymczasem wieść o zama­
chu rozbiegła się błyskawicą po całej stolicy, a w go­
dzinę później przyjmował król powdńszowania mini­
strów, deputowanych i najwyższych dostojników pań­
stwa, podczas gdy pod oknami pałacu co raz liczniej­
sze gromadziły się tłumy, aby głośneini okrzykami 
wyrazić swą radość z ocalenia dostojnej pary. Obu­
rzenie z powodu tego zamachu ogromne.

Nazajutrz rano po modłach dziękczynnych w zam­
kowej kaplicy udał się król na miejsce, gdzie dokona­
no zamachu, i tutaj przypatrywał się z zajęciem szko­
dom poczynionym przez strzały a przeznaczonym jego
osobie. Uwięziono kilkadziesiąt osób, między temi sześć wr' 
kobiet. Zapewniają, że schwytani skrytobójcy poczy­
nili zeznania, według których pewna ograniczona liczba 
osób powzięła myśl wznowienia w Madrycie okropno­
ści komuny paryzkiéj. Śmierć króla miała być hasłem 
do rzucenia się na wszystkie znakomitości polityczne 
tak obecnego jak i dawniejszego rządu, poczem miano by 
zapalić najwspanialsze budynki i zlupić banki. wy

Zamach ten nie opóźnił wcale odjazdu króla. Od- 
iazd nastąpił 20 b. m. Król witanym był po wszyst- jy, 
Nich stacyach oznakami najżywszej sympatyi. W Val- pie 
latkdid zabawił dzień jeden, poczem udał się w nie- dz> 
dzielę do Burgos.

Im par ciał donosi, że konserwatywni zamierza- 
ją rozpocząć kampanią dziennikarską przeciw radykał- ch\ 
nym. — Dziennik ten czyni uważnym, że konserwa- I 
tywni oskarżają radykalnych, iż ci zamierzają działać p' 
wspólnie z republikanami, — a to celem dokonania y,' 
zwołania konstytucyjnego zgromadzenia, ktoreby do- wia 
konało zmiany’ w artykułach konstytucyi, odnoszą- l’gd 
cych się do stosunku między państwem i kościołem. |S,<) 
— Konserwatywni oskarżają dalej prezesa ministrów, sąjl 
iż się nic dał opanować radykalnym, nazywają Mar- der 
tosa apostatą i dodają, że dynastya dając się użyć za 
narzędzie demagogicznym i bezreligijnym ministrom, K
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Iścili, 24 lipca. Po wizycie austryackiego cesa- j“’®j 
rza trwającej pół godziny u pruskiego następcy tronu, SZy 
odjechał książę pruski z powrotem do Berchtesgaden, j

Rzym, 24 lipca. Hiszpański minister spraw ze- jni 
wnętrznych Martos przesłał w imieniu króla Amade- 
usza i małżonki na ręce hiszpańskiego posła Montemar jail 
telegraficzną depeszę, w której dziękuje ludności rzym- ces; 
skiej za okazane mu współczucie wyrażone przez owa­
cy e przed hiszpańskiem poselstwem. — Wybory mu- i 
nicypalne przechylają się wedle nadeszłych wiadomości,

* Madryt, 21 lipca. O zamachu na parę kró­
lewską, zamieszcza Im parciał następujące szczegóły:
O godzinie 10 wieczorem otrzymał p. Mata, gubernator 
prowincji, wiadomość o gotującym się na życie kró­
lewskie zamachu.

Poszukiwania na prędce poczynione stwierdziły do­
niesienia, co spowodowało go do zarządzenia najpotrzeb­
niejszych kroków’ ostrożności. Z jego to rozkazu poroz­
stawiał inspektor D. Joaquim ajentów policyjnych prze­
branych w suknie cywilne wzdłuż drogi między Buen 
Retiro a pałacem królewskim, przyczém baczne zwrócono 
oko na gospodę na placu Mayor. Z tego domu uj­
rzano wychodzących 14—18 mężczyzn, którzy dom ten 
prawdopodobnie obrali sobie za miejsce schadzki. —
Wszyscy udali się na ulicę del Arena! , nie w’ całej 
grupie jednakże, ale w pojedyńczych oddziałkach w 
sile trzech do czterech ludzi. Rozstawili się oni na 
placu del Oriente, placu Prima, w pobliżu kąAdarni de 
Levante, około kościoła San Ginćs; jeden ź (spiskow­
ców nazwiskiem Botija, stanął na czatach przy zakrę­
cie ulicy Arenalskićj i Puerta del Sol.

Polieya śledziła baczném okiem pojedyńcze grupy, 
które na pozór nie miały broni. Król, który w połu­
dnie wyjeżdżał konno, udał się około godziny 9 wie­
czorem wraz z królową i brygadyerem Burgos powo­
zem do ogrodu Retiro. Tutaj pozostawał w gronie 
towarzystwa blisko do północy, poczem powrócił do 
pojazdu. Przed gmachem ministerstwa zrównał się po­
wóz królewski z ekwipażem gubernatora cywilnego 
p. Maty, który właśnie pospieszał do Buen Retiro.

P. Mata kazał natychmiast nawrócić i podążył za 
karetą króla. Gdy powóz królewski tocząc się ulicą 
Arenalną zbliżył się do kawiarni Levant i Calle delas 
Heileras, rozdzieliła się czatująca tutaj grupa na lewo 
i pr.iw’o, a równocześnie padło w najbliż-zćj odległości 
pary królewskiej cztery czy pięć strzałów. Woźnica 
zaciął konie, które puściły się szalonym kłusem; bry- ; paraliżem. Frez 

vą piersią królową, a król wy- de lejada objął

na rzecz stronnictwa liberalnego. — Papież odbędzie 
w dniu 29 b. m. konsystorz.

Nowy York, 24 lipca. Urzędowa sprawozdanie 
rolniczego wydziału wykazuje, że grunta uprawiane jjus 
pod zboże zwiększyły się w tym roku o 3 procent, f 
Plon żyta w większej części państw nie dochodzi na- Hą 
wet przecięf,iowego zbioru, pszenica natomiast dobrze >utl
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Ostatuaie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

,Londyn, 25 lipca. Izba niższa odrzuciła 
1G7 głosami przeciw 54 bil o zniesieniu kary 
śmierci w drugiem czytaniu, wniesiony przez 
p. Gdpin, któremu się rząd sprzeciwiał.

Wersal, 25 lipca. Zgromadzenie narodo­
we przyjęło )w dalszej dyskusyi artykuł 2 ta-Lj, 
ryfy, tyczący się zwrotu cła od wewiezionych t’fij 
towarów, również artykuł 3—6.

Genewa, 24 lipca. Najbliższe posiedzenie 
polubownego sądu odbędzie się jutro.

Wersal, 25 lipca. Za zamordowanie zakła­
dników przy ulicy Haxo na śmierć skazani Au- 
bry, Saint Omer i Dalvoux Francois, rozstrze­
lani zostali dzisiaj rano na placu Satory. Resz­
cie za to samo przestępstwo skazanych na śmierć 
osób zmieniono wyrok kary śmierci na odpo' 
wiednie więzienie.

Londyn, 25 lipca. Według wiadomości 
z Meksyku umarł Juarez 18 lipca, tknięty* . 1 i- t iPrezes najwyższego trybunału LesdO me 

tymczasowo prezydenturę.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznan. 25 lipca. Z wszelkiem uznaniem zaznaczyć 
musimy staranie się tutejszej władzy policyjnej o utrzymywa­
nie porządku tak po podwórzach miejskich jak ulicach i ryn­
sztokach. Od niejakiegoś czaeu zaprowadzono dwukolne wózki 
z przyrządem do skrapiania ulic wśród upału i spotykać je 
można codziennie jak z ulicy na ulice przejeżdżając, uwalniają 
nas od nieznośnego kurzu, zwłaszcza przy tylu budowlach co 
jak grzyby z ziemi wyrastają. Częste czyszczenie i zlewanie 
wodą rynsztoków, gdzie zawsze pewne znajdą się nieczystości 
i odchody, przyczynia się nie mało do utrzymania w mieście 
zdrowego powietrza, a lubo cholera jeszcze od nas bardzo da­
leko, bo nawet wielkiej pytanie czy przypadki w Wystruciu i 
Królewcu były istotnie cholerą, to zawsze porządek i czyste 
powietrze szerzenie się jej najwięcej wstrzymują.

_ * Z poniedziałku na wtorek włamali się złodzieje do
pewnego handlu przy Starym rynku, ale że kupiec zabrał wie­
czorem całą prawie kasę do swego prywatnego mieszkania, za­
brali tylko pozostałe 3 talary w koprowinie, marki pocztowe i 
weksle^ nie mające dla nich żadnćj wartości.

_ * przed dwoma tygodniami dał jeden z tutejszych
kupców kilka razy ognia z rewolweru do przejeżdżającego przez 
Górną Wildę ślubnego orszaku, i ranił dość ciężko młodego pa­
na tak że musiano go zawieść do zakładu diakonisek, gdzie 
prawdopodobnie parę poleży miesięcy. Co było powodem tego 
niecnego uczynku, nie wiadomo. Zdaje się, że albo zazdrość, al- 

I bo chę°ć ranienia pewnej osoby z orszaku. Obadwaj tak ranny 
pan młody, jak i na życie jego godzący kupiec są synami wła­
ścicieli ziemskich Górnej Wildy. Kupca aresztowano.

_ * Tutejszy kupiec Izydor J. rozpoczął w przeszłym
j roku kilka budowli na swym gruncie, a że nie trzymał się ści- 
i śle regulaminu przepisanego dla budowli, został zadenuncyowa- 

nyra przez policyjnego komisarza K. Na Nowy Rok posłał J. 
komisarzowi powinszowanie wraz z 10 talarami w prezencie. Ko­
misarz uważał podobne postępowanie za rodzaj przekupstwa i 
doniósł o tćin władzy. Prokurator wytoczył wskutek tego oska­
rżenie przeciw kupcowi J. i sąd pierwszćj instancji skazał go 
na karę 20 tal. ewentualnie tydzień więzienia i konfiskatę prze­
słanych 10 tal. Kupiec J. twierdząc, że posyłając komisarzowi 
K. 10 tal., nie miał wcale zamiaru przekupstwa, apelował do 
drugiej instancyi, która potwierdziła wyrok pierwszćj instancyi.

_ * Jak donoszą z Międzychodu przysłano jednemu z 
tamtejszych oberżystów list od firmy: Luis Scharlach et Co. 
z Hamburga, ofiarujący adresatowi ajenturę w sprawie wychodź- 
twa do Ameryki. List ten opiewa dosłownie: „Pomimo tego, że 

■ ekspedyujcmy pasażerów do New-Yorku za opłatą tylko 50 tal.,
■ ''ofiarujemy panu prowizyi 3 tal. od osoby. Gdybyś pan mógł 

zgodzić się z wychodźcami na cenę 55 tal. za miejsce, w takim 
' razie odstępujemy panu 5 tal. od osoby. W każdym razie żądaj 

’ pan od osób chcących udać się do Ameryki 10 tal. natychmia- 
stowćj zaliczki, abyśmy mogli zarezerwować dla nich miejsca.

. Przy tem nadmieniamy, że mamy w biurze naszem człowieka, 
t który mówi dobrze po polsku.“ Do listu dołączono warunki po­

dróży, cennik miejsc na okręcie i pismo polecające rzeczoną fir- 
i mę p.’ Scharlacha. — Nowy to dowód jak szeroce rozgałęzioną

' jest agitacya, celem wyludnienia Księstwa, a osoby mające wpływ
- lina lud pochopny do nowości i łatwowierny, powinny wszelkich
- 1 dokładać starań, aby przy każdej oświecać go sposobności, jak

niebezpiecznem jest wychodźtwo do obcych krajów bez znajo-
~ mości języka, miejscowych stosunków i co najgłówniejsza zna-
I 1 jomości jakiegokolwiekbądź rodzaju zarobku prócz ręcznej pracy.
-• _ * Wypadki cholery pokazały się już w Prusach i to

w Wystruciu, jak to się dowiadujemy ze sprawozdania dr. Ja- 
I nerda, który poświadcza urzędownie, że zapadł na nią pewien 
' żołnierz. — Z Królewca donoszą, że choruje tam wielu ludzi na 
cholerynę i wskutek tego umiera. Ponieważ żydzi z Wilna ucie­
kając przed grasującą tam cholerą calemi tłumami przybywają 
do Królewca, przeto" uznała władza policyjna za stosowne napo- 
wrót ich wysyłać za granicę.

— * Wczoraj odbył posiedzenie Zarząd Towarzystwa 
przemysłowego w Toruniu. Rozmaite rozbierano} kwestye, 
dotyczące wprowadzenia młodego Towarzystwa w życie czynne. 
Do wynajęcia lokalu wybrano komisyą z trzech członków. Cho­
dzi o wynalezienie lokalu na stałe pomieszczenie Towarzystwa;

II gdyby jednak lokalu takiego nie znaleziono, ograniczyć się wy- 
ie padnie na wynajęciu lokalu, w którćm możnaby chwilowo od- 
10 'bywać przynajmniej posiedzenia. Komisya odebrała polecenie

wystarać się o lokal tak wcześnie, aby w nim w sobotę już od- 
i być można pierwsze posiedzenie, w którym to razie pan prze- 

wodniczący miałby wykład o rozmaitych kierunkaeh, w jakich 
t- Towarzystwo rozwijać będzie swą czynność; jeżeliby jednak 
1- pierwsze posiedzenie odbyć się mogło dopiero od soboty za ty- 
e_ dzień, natenczas pan zastępca przewodniczącego miałby wykład 

o kształceniu terminatorów i czeladzi. Postanowiono także 
pierwsze uczynić kroki celem założenia biblioteki, wydrukować 

a" ustawy i karty legitymacyjne, jakoj też postarać się o niektóre
il- ¡chwilowo najpotrzebnie.sze sprzęty.
a_ — * Kronika osobista. Radzca sądu powiatowego

, Wolffel z Międzychodu zamianowany został radzcą rejencyj-
. nym i przeszedł w skutek tego do administracyi. Assesor sa- 
lia dowy Weissleder w Grodzisku mianowany został sędzią po- 
0- .wiatowym. Asesor sądowy Henzel przeniesiony został jako 
a. sędzia pomocniczy do sądu powiatowego w Kościanie. Radzca 
u isądu powiatowego Sachzez Krotoszyna wystąpił ze służby 

m państwa i otrzymał przy tern order korony 3 klasy. Radzca 
sądowy Kaskel w Lesznie został pensyonowany i otrzyma! or­
der orła czerwonego 4 klasy. Rzecznik i notaryusz S chat z z 
Kościana przeniesionym został do sądu powiatowego w Lesznie. 
Sędzia powiatowy Szperliński z Bytomia przeniesiony został 

m’ w tym samym charakterze do Pleszewa. Rrzecznik i notaryusz 
Grabowski z Poznania zwolniony został na własne żądanie 
od swych obowiązków. Rzecznik i notaryusz sądu apelacyjne­
go Trep lin i rzecznik i notaryusz Szaman ze Szamotuł prze­
niesionymi zostali w tych samych charakterach do sądu powia­
towego w Poznaniu. Rzecznik i notaryusz Heine z Rawicza 
mianowany został sędzią powiatowym. Radzca rejencyjny Au- 
s|t e n przy prowineyonalnej dyrekcyi poborowej w Poznaniu, prze­
niesionym został w tym samym charakterze do Szczecina, a 
nadkontroler poborowy Gies.e przeniesionym został z Kroto­
szyna do Wągrówca.

— * Roboty7 przedwstępne pod kolej Oleśnicko-Gnie- 
znieńską są już w biegu, a linia z Gniezna do Krotoszyna już 
jest całkiem wytkniętą. Obecnie nabywają przedsiębiorcy tej ko­
lei grunta potrzebne eto jej budowy, i zapłacili już rządowi żą-

Qar daną kaucyą 387,500 tal W najbliższym czasie ogłosi rząd kon­
in- cesyą na budowę kolei Oleśnieko-Gnieźnieńskiej, publicznie. 
va. — * Z otwarciem gimnazyum Wągrowieckiego wszedł 

w życie alumnat dla młodych ludzi chcących się poświęcić du- 
, ." chownemu stanowi, fundowany z zapisu 13,000 tal. przez kano- 
scl, ¡fika ks. Musolffa. Obecnie utrzymywanym jest kosztem tego
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Izie lakładu jeden tylko uczeń, bo według woli ks. Musolffa tylko 
uczniowie Wągrowieckićj i przyległej jej parafii korzystać z za­
pisu mogą- W razie gdyby rząd nie dozwolił dalszej egzysten- 
tyi tego alumiuatu, kapitał 13,000 tal. przechodzi do faiuili ks. 
Siusolffa.

— * Dekanat Krobski podzielonym został rozkazem ks. 
ircybiskupa z dnia 8 czerwca b. r. na dwa dekanaty, Krobski i 

,„e lutrosiński. Dekanat Krobski obejmować będzie parafią Gola- 
)r P izyńską, Krobską, Łaszczj7ńską, Oporowską, Poniecką, Rawicką, 
0 ’ Rydzyńską, Sarnowską, Zakrzewską i Żytowiecką. Dekanat Ju- 

trosiński parafie: Dubińską, Golejewską, Jutrosińską, Kołaczko- 
wicką, Konarską, Miejsko-Górecką, Niepartską, Pakosławską, 
Pempowską, Smolicką, Skoraszewicką, Słupską, Sobiałkowską 

fi Szkaradowską. Do dekanatu Krobskiego należeć będzie w sku­
tek tego 10, do dekanatu Jutrosińskiego 14 parafii.

_ * Rozporządzeniem regencyi Kwidzyńskiej z dnia 
¡10 b. ni. odebraną została ks. proboszczowi Dekowskiemu 

Olła '»spekeya szkół należących do parafii Radownickiej, powiatu 
, Złotowskiego. Inspektorem szkoły w Radownicy został miano­

wany p. Alhedyll, administrator dóbr Radownickich; szkoły 
Oórznieńskiej zaś dzierżawca p. Zehden; naturalnie obaj pro­
testanci. Wieś Górzno posiada szkołę luterską i katolicką; rozu- 
teie się, że tylko nad szkołą katolicką jest p. Zehden inspek­

cjo- i°rem.
to- ■ — * Wykład języka rosyjskiego w szkołach niemiec-

sieli okręgu dorpackiego ma być według Mosk. Wiad. uła­
twiony z początkiem przyszłego roku szkolnego. Komisya do
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przejrzenia i zaprowadzenia odpowiednich zmian w programacie 
wykładu tego przedmiotu, mianowana przez kuratora okręgu dor- 
packiego z pomiędzy nauczycieli szkól średnich i profesorów u- 
niwersytetu, już ukończy ła swą pracę, którą obecnie ma jeszcze 
roztrząsnąć komitet naukowy ministerium oświecenia. Wszystko 
ma być przejrzane ostatecznie i zatwierdzone w ciągu obecnych 
feryi szkolnych, by z zagajeniem wykładów nauczyciele już się 
mogli trzymać nowego programatu.

— * Wedle rezultatów ostatniego obliczenie ludno­
ści w Królestwie Pruskiem mieszkańcy narodowości „obcych“ 
zamieszkują rozmaite okolice Królestwa Prusdego; i tak|: Po­
lacy w obwodach regencyjnych Gąbińskim, Królewieckim, Gdań­
skim, Kwidzyńskim, Koślinskim (na Pomorzu), Bydgoskim, Po­
znańskim, Opolskim i Wrocławskim; Litwini w obwodach re­
gencyjnych Gąbińskim i Królewieckim; Czesi w obwodach re­
gencyjnych Opolskim i Wrocławskim; WendowieJ w Legnickim 
i Frankfurckim; Walonowie w Akwisgrańskim; Duńczycy w 
obwodzie Szlezwickim. Cyfr wynikających z ostatniego obli­
czenia ludności pod względćm narodowości źródła urzędowe nie 
podają. Tymczasem wedle narodowości spisów ostatnich też nie 
odbywano; a choćby nawet odbywano, to i tak byłaby staty­
styka ta nie ścisłą, jeżeli przyjętą jest zasada, iż każdy, czyje 
nazwisko ma jakiejkolwiek podobieństwo do niemieckiego, z 
góry uważany ma być za Niemca. Wedle urzędowej statystyki o- 
partej na spisie ludności z r. 1867 było w Kr. Pruskim: Polaków 
2,432,000 (10,14 pret.), Litwinów 146,800 (0,61 pret.), Czechów 
50,000 (0,21 pret.), Wendów 83,000 (0,35 pret.), Walonów 
10,400 (0,04 pret.), Duńczyków 145,000 (0,60 pret.). Tak zna­
czna liczba obcych narodowości w Królestwie Pruskiem daje 
Niemcom sposobność do rozmyślań nie całkiem przyjemnych; 
pocieszają się jednak, że książę Bismarck wnet to wszystko 
zniweluje i przetworzy na gorących patryotów niemieckich.

(Gaz. Tor.)
— * Podług urzędowych wiadomości wybuchła w gu­

berniach Kaliskiej, Piotrkowskiój, Radomskiej i Siedleckiój w 
Królestwie Polskiem częścią sybirska zaraza pomiędzy bydłem, 
częścią zwyczajna.

— * W sprawie obchodu rocznicy Kopernikowej ogła­
sza Czas następny spis prenumeratorów z Krakowa i Galicyi:

Dotąd na rozesłane przez administracyą Czasu listy pre- 
numeracyjne na wydawnictwo pamiątkowe urodzin Kopernika, 
przedsięwzięte przez Towarzystwo Naukowe Poznańskie, zgłosili 
się następujący panowie z przedpłatą 10 złr. 75 cent.

Ks. F. Podgórski w Samborze,
Ks. Dr. W. Grzegorzek w Podegrodziu,
Ks. K. Teliga k. k. k. w Krakowie,
J. Trzaskowski w Krakowie,
Prof. Dr. Karliński w Krakowie,
Hr. P. Moszyński w Krakowie,
Hr. Z. Załuska w Krakowie,
Hr. J. Starzyńska w Dreźnie,
K. Römer w Wrocławiu,
A. Romer w Tarnowie,
G. Romer w Krakowie,
A. Zaremba Cielecki w Porchowej,
J. Bartl w Krakowie,
Biblioteka ks. Czartoryskich w Sieniawie,
J. Patelski w Krakowie,
Ks. J. Leszczyński w Wielowsi,
J. Gorczyński w Krakowie,
Bank gal. dla handlu i przemysłu w Krakowie,
Ks. J. G. Wojtarowicz w Krakowie,
M. Marszałkowicz w Kamienicy,
A. Senkowski w Krakowie,
Br. Lasocki, dyrektor banku gal. w Krakowie,
Józef Żabiński w Krakowie.
Trzeba mieć nadzieję, jakkolwiek już termin krótki, że Gą- 

licya nie będzie ostatnią w poparciu tak świetnego i narodowe­
go zamiaru, zwłaszcza, że, gdy nam p o trze ba o kazać 
się przed Europą, zastawiamy się zawsze i wszędzie 
Kopernikiem. Poparcie to tem więcćj "trzeba wziąść na wzgląd, 
iż Czechy i Prusy, jako przywłaszczający sobie Kopernika, ob­
chodzić będą w tym samym czasie co i my, uroczystość jego 
urodzin.

W tej samej sprawie odzywa się także Gazeta Narodo­
wa następnie:

„Kopernik i ogłoszenie pomnikowe na cześć jego urodzin.“ 
W roku przyszłym 400 lat upłynie, jak Kopernik, gwiazda na­
rodu, na świat przyszedł. Jak o Homera kilka miast się dobija­
ło, tak o Kopernika trzy narody dziś się upominają. Jak tylko 
Towarzystwo przyjaciół nauk Poznańskie ogłosiło obenód roczni­
cy Kopernikowej, zaraz potem odezwały się Czechj7, a później 
Prusacy, że pamiątkę obchodzić będą, bo według jednych Ko­
pernik z Czech pochodził, a według drugich Kopernik był Niem­
cem pruskim. Że Czechj7 z siebie nie zadrwią i odprawią uro­
czystość Kopernikową w sposób należyty, że Niemej7 pokaż i na 
swojein i odbędą pamiątkę tę na przekor nam wspaniale, o tem 
wątpić nie ma co. Idzie o to tylko, jak się mj7 Polacy pokaże- 
my. Wprawdzie małe bardzo komitet poznański na obejście pa­
miątki zrobił zadanie, bo tylko wydrukowanie i odbicie pamią­
tek o Koperniku (które jeszcze każdy otrzyma, kto złoży 10 
złr. 75 c.). Daj Boże, aby się tyle zebrało, iżby komitet mógł 
dzieła dokonać. Dotąd słaba nadzieja, o ileśmy to ze spisów pre­
numeratorów widzieli. Miałażby Galicya być w tem ostatnią? 
Nie daj Boże tego poniżenia. Na coby się zdało chwalić usty 
Kopernika i uznawać go za swego, a nie poprzeć tego czynem ? 
Dotąd Poznańskie za punkt łączny najbliższy z Galicyą ma Kra­
ków. Administracya głównie Czasu przyjmuje przedpłatę na Ko­
pernika, bo od niej wyszły listy zwrotne zapraszające, przez ko­
mitet poznański poruczone. Przyjmuje także prenumeratę i Ga­
zeta Narodowa.

— * Bardzo dogodne urządzenie. W Wiedniu od dnia 
15 b. m. zaprowadzono wc wszj"stkich hotelach pierwszorzę­
dnych sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich większych 
stacyi tak w Austryi jak i za granicą. Bilety te sprzedają odź­
wierni w hotelach i znaczą je tak, "że podróżni bardzo wcze­
śnie przed odejściem pociągu mogą oddać pakunki i nie zatrzy­
mując się na dworcu, wsiąść wprost do wagonu. — Urządzenie 
to jest naśladowaniem podobnego zwj cząju w Ameryce i Szwąj- 
caryi, gdzie tenże okazał się praktycznym.

Byłoby bardzo pożądane m, aby takie same urządzenie za­
prowadzono we wszystkich większych miastach prowicyonalnych.

— * Do Petersb. Gazety piszą z Zurichu, że pomimo 
ścieśniających przepisów, podług których od przybywających 
z Rosyi studentów wymagane są świadectwa moralnego postę­
powania w ich kraju, obecnie do uniwersytetu Zurichskiego u- 
częszcza ośmdziesiąt moskiewek.

— * Urząd pocztowy rosyjski nową zaprowadził tary­
fę tak wewnątrz kraju jak i co do przesyłek pocztowych z Nie­
miec do Rosyi i z Rosyi do Niemiec. Porto za listy z pieniędzmi 
lub z podaniem wartości wynosić będzie do całej Rosyi 1Ó ko­
piejek za 1 łut rosyjski, za paczki płacić się będzie stósownie 
do oddalania miejsca ich przeznaczenia. Najmniejsze porto od 
paczek ustanowionem jest na 10 kopiejek. Od książek mniejsze 
płacić się będzie porto, ale każda takowa przesyłka zawierać 
powinna dokładny spis zawartych w pace książek.

— * Jeszcze jedna kolej międzynarodowa. Poruszo­
na już dawniej myśl zbudowania jak można najkrótszej linii ko- 
lei.żelaznej od morza Północnego do Adryatyckiego, to jest od 
Hamburga i Bremy do Tryestu, zdaje się nareszcie blizka urze­
czywistnienia. Kolej ta przechodzić ma przez Wiedeń, spółka 
kapitalistów juź się utworzyła, a rząd wejmarski dał już kon- 
cesyę. Kolej ta dla handlu tranzytowego będzie bardzo ważną, 
szczególniej zaś Hamburg, Brema, Wiedeń i Tryest odniosą z 
niej niemałe korzyści.

— * Nowe czasopismo. Dr. Karol Benni uzyskał upo­
ważnienie na wydawanie w Warszawie pod cenzurą prewencyjną 
pisma pod tyt.: Medycyna, czasopismo tygodniowe dla 
lekarzy praktycznych.

— * Kolej żelazna. Gol. pisze, iż dyrekeya kolei żela­
znej Moskiewsko-Brzeskiej poruszyła kweityą zbudowania dro­
gi żelaznej bocznej z Witebska do Orszy.

— * Z okolic Warszawy donoszą nam, że obecnie pa­
nująca susza wstrzymała szerzenie się zarazy na kartofle; mogą 
być zatem jeszcze dobre w roku bieżącym, chyba że znowu za- 
czną padać deszcze. Żyto będzie namłotne, żniwa idą dobrze; 
tylko pszenica niezupełnie dojrzała jeszcze, niemniej jęczmiona, 
i dla tego ze sprzętem ich wstrzymać się trzeba chwilowo, po­
mimo pięknej pogody.
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,esZ' itóry pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów w suchotach i 
ierć Marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka- 
]no- ?a w I>aryzu> sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 

1 *ra Churchill i z etykietą, noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
S rue Castiglione w Paryżu. (1275) ____

lOsCl poszuijUje się zaraz lub od św. Michałai . ,. . , , „ „ „

es1 ,urze czesać i tryzowac i znała się dosko-l na krnwiecczyznie. Uprasza się o zgło-l e j ®' (3313)

— * Do Kaliszanina nadesłano następujące curiosum-- 
Panie Redaktor! Ponieważ w mieście Kalisz nie wy- 

chodzi jeszcze Niemiecki Gaza ta, to niech Pan bendzie po­
zwolić co ja kilka słów do Jego Kalischanin pisać bendzie. Pan
ehce darować, co ja w polskim jenzyku ne bardzo gut pisać, 
ale ja dopiero czterydzieści lat w ten kraj jestem mieszkeć.

W czwartek i piontek byli zwei koncerty w teater muzy­
ka 50 Nieder-Schlesische Regiments. Ja na żadna tutejsze 
spekta el nygdy nie chodzić, na żadna koncerta ne biwać, ale 
na Pruska Muzyka ne tylko ja, ale nawet głuche, co słyszą nic, 
szli aby swoich landsman obaczyćl

Pruska muzyka była grać wunderschön rozmanite uwer- 
tiura, marsehe, und unsereewalzer, a nawet i krakowiak ; wie­
dział ja wcale, co krakowiak to zupełnie do naszego walz po­
dobny jest.

Wszystko war gut, aber ach ! jak my zaczęli wiwolacz 
„Die Wacht am Rhein,“ i pruska orkiestra grać, to, ach! ja 
miślal co tu już jest deutsches Vaterland.

X. X. stała lokator v. Kalisch!
— * Do Odessk. Wiest, piszą z Kijowa, że tam krzą­

tają się bardzo o założenie towarzystwa, celem wspierania stu­
dentów] uniwersytetu. W początkach bieżącego roku N. M. 
Bunge, rektor uniwersytetu, po niejednokrotnych naradach ze 
studentami, postanowił zebrać, chociaż w przybliżeniu, cyfry 
budżetu potrzebnego dla pomocy niezamożnej młodzieży. Po­
stanowiono ułożyć pytania, Lakowe wydrukować i rozdać stu­
dentom, dla udzielenia odpowiedzi. Jak mówią, rektor] otrzy­
mał już więcćj niż 350 odpowiedzi studentów o środkach ich 
utrzymania w uniwersytecie; podług tego p. Bunge obliczył, że 
dla pokrycia potrzeb uczących się, potrzebna jest suma około 
100,000 rubli- wynosząca. Jedynym środkiem zaradzenia tćj 
nagiej potrzebie jest założenie towarzystwa, które złożyłoby 
odpowiednią kwotę i udzielało pożyczki studentom, którzyby 
potem zwracali takowe towarzystwu, otrzymawszy posady rzą­
dowe lub zabezpieczywszy los swój na innej drodze.

— * Książe Marokkański Abdallah el Guenaory. — 
W Paryżu pojawił się swego czasu zgrabny człowiek, który 
przybrawszy na się nazwę księcia marokkańskiego, prawego na­
stępcy panującego cesarza marokkańskiego Muley Soliraana, tak 
potrafił zjednać i oszołomić umysły, iż do najpierwszych dostał 
się towarzystw i wszędzie za prawowitego księcia był uważa­
nym. Przeszedłszy na wiarę katolicką, zniewoli! sobie od razu 
cały Faubourg St. Germain i w niedługim czasie rozkochał w 
sobie baronessę de Presles, jednę z bogatszych pań wyższego 
paryzkiego społeczeństwa, że oddała mu wraz z sercem swą rę­
kę. Nie długo jednak trwały miodowe miesiące pseudo-książęcćj 
pary, i baczna polieya powołała księcia Abdallah el Guenaory. 
Wytoczone śledztwo wykazało niebawem, że uwielbiany i podzi­
wiany książę marokkański nazywa się Joliy, jest synem żołnie­
rza, a wychowany w Afryce, przyswoił sobie język arabski, któ­
rym włada jak rodzimym. Ferdynand Jolly zanim powziął sta­
nowczy zamiar odegrania świetnej roli w wyższym świecie, był 
przez dłuższy czas niższym ajentem policyi francuzkićj. Umiał 
jednak znakomicie odgrywać raz przybraną rolę, bo nie tylko, 
że kazał drukować i rozrzucać broszury o swćm prawie do ma­
rokkańskiego tronu, ale nawet prosił ks. Bismarcka, aby mu do­
pomógł do odzyskania należącej mu się korony. Jolly i w obec 
sądu chciał się utrzymać na raz obranem stanowisku, ale zreko- 
gnoskowany przez świadków skazanym został na rok więzienia. 
Zona osadzonego oszusta dotąd nie wątpi o książęcćm pocho­
dzeniu swego małżonka i twierdzi, że to tylko potwarz rzucona 
przez politycznych jego przeciwników. Celem obrony przybyła 
osobiście na salę sądową, a obrońca oskarżonego Jolly p. Des- 
marest zapytał poważnie prezydenta: „Pozwoli p. prezydent, 
że księżna Abdellah usiądzie obok mnie na ławie obrońców?“ 
— „Nic nie mam przeciw temu, odparł prezydent, aby pani Jol­
ly usiadła po stronie obrońcy.“ Godne uwagi, że znana kokota 
paryzka Cora Pearl odmówiła swéj ręki Jollemu, kiedy tenże 
jeszcze w charakterze księcia marokkańskiego o nią się starał 
przez przyjaciela swego księcia Rivoli. Ostrożna panna Cora 
Pearl nie cliciała podobno zgodzić się na wspólność majątku i 
dorobku, a p. de Presles wpadła w sieci byłego ajenta policyi.

— * Widoki. Znany literat z Litwy, II o rain, który 
przeszłego„roku przejeżdżał przez Kraków, udając się wraz z 
rodziną do"Ameryki, pisze ztamtąd między innemi do Gazety 
P olskićj:

Według niedawno dokonanego popisu ludności w Peru, 
okazał się wielki brak kobiet w całym kraju, a szczególniej w 
mieście Lima!? Do tego jednego miasta potrzeba 40,000 ko­
biet, aby liczba ich zrównoważyła liczbę ludności męzkićj. Po­
trzeba wiedzieć, że brzydka pleć w Lima jest bardzo przystoj­
ną; nosi pantalony aksamitne wyszywane złotem i srebrem, a 
pasy, pasy! Nie tak jak tam u waszych krakowiaków nabija­
ne gwoździkami, pętliczkami. . . U Limańczyków pasy lśnią 
rubinami,| smaragdami, dyamentaini ! Potrzeba zaś kobiet jest 
tak gwałtowna, źe te 40,000 pożądanych mogą być nie konie­
cznie dziewice, nawet wdowy, a z biedy choć i rozwódki. Zo­
staną przyjęte z otwartemi ramionami.

A Lima — toż wieczna wiosna! wieczna serenada! wie­
czna miłość! Deszcz pada kilka razy do roku; a pyłu nie ma, 
bo cudowna wegetacya ziemię wszędzie okrywa. Czasem tro­
chę potrzęsie; ale to bagatela!

Jestci wprawdzie druga strona medalu: Limańczyk jest 
zwykle bardzo zazdrosny; żony zaś, która zboczyła z drogi o- 
bowiązków małżeńskich, pozbywa się prędko i nie zawsze w 
grzeczny sposób; ot n. p. jak Otello w 5 akcie, albo jak sła­
wny Barbe bleu.

Podobno u was tam nad Wisłą, nad Niemnem, wiele jest 
kobiet, które wzdychają do męczeństwa małżeńskiego, nie mo­
gąc go osiągnąć. Niecli udadzą się do mnie, gotówem założyć 
kantor spedycj'jny i zarobić na’ tern miliony. — Juljan Horain, 
Hoboken N. J. 6 Newark Street 6.

— .* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 26 lipca Anny, 
matki N. M. P., w kalendarzu słowiańskim Mirosława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 10, zachód o godzinie 
8 minut 1. — Długość dnia 15 godzin 51 minut.

Dnia 26 lipca 1383 sejm w Krakowie usiłuje ukończyć 
domową o tron wojnę. — 1550 stwierdzenie praw koronnych 
na sejmie w Piotrkowie. — 1576 poselstwo Gdańszczan przed 
Stetanem Batorym — 1625 Szwedzi zajmują Dorpat. — 1628 
Szwedzi • zajmują Piławę. — 1697 August II. zaprzysięga w 
Piekarach pacta conven ta.

(m) ¡B MrobskBego, 19 lipca. (Pogrzeb ś- p. Jó­
zefa Górskiego, nauczyciela w Sikorzynie). Dnia II 
b. m. zmarł ś. p. Józef Górski, nauczyciel w Sikorzynie pod 
Gostyniem, w 58 roku życia a w 35 roku swego urzędowania i 
to nagle, cierpiąc jednakże od dość dawnego czasu na wątrobę.

Dnia 14 odbyła się eksportacya zwłok do parafia'nego ko­
ścioła w Krobi przy nader licznym udziale publiczności a dnia 
następnego pochowanie zwłok. Mowę pogrzebową powiedział 
ks. Dandelski z kongregacyi kks. Filipinów pod Gostyniem, 
nauczyciele zaś, których zebrało się blisko 40, odśpiewali tak 
w kościele w dniu eksportacyi, jako i przy grobie odpowiednio 
śpiewy, jako też „Salve Regina“ na trzy głosy a w czasie mszy 
żałobnej „Requiem“ Piotrowskiego. Do kościoła nieśli zwłoki 
uczniowie zmarłego, a z kościoła do grobu nauczyciele. S. p. 
Józef pozostawił po sobie miłe wspomnienie nie tylko u rodzi­
ców dzieci jego pieczy powierzonych, ale i u nauczycieli, cze­
go najlepszym dowodem tak liczne zebranie się kolegów na po­
grzeb. Uwzględniając bowiem przesadzone wymagania rządo­
we co do niemieclćiego języka, o ile dało się to pogodzić z 
uczuciem sprawiedliwości, nie przepomniał nigdy, co był winien 
jako nauczyciel Polak swemu społeczeństwu, dla] tego też cale 
pokolenie przez niego wychowane zawsze tchnęło miłością ku 
swój ojczyźnie, bo ś. p. Józef nie tylko w szkole, ale i po za 
szkołą, przy każdej sposobności wpajał w lud zdrowe pojęcia i 
objaśniał go w wątpliwych i niebezpiecznych razach. Krótko 
powiedziawszy, ś. p. Józef będąc prawdziwym synem kościoła, 
był zarówno prawdzr

PRZYBYLI DO POZNANIA.
w

Dnia 25 lipca.
BAZAR. Nurny z Kamińca, Świnarski z Załaszyna, Barano 

wski z żoną z Rożnowa, Nowicka z Królestwa Polskiego- 
Dwernicki z Warszawy.

HOTEL FRANCUZKI. lir. Czapski z Słupy, Wychliński z 
Giecza, Taczanowski z Sławoszewa, Radoński z Głębo­
kiego, Gółkowski z Oporzyna, Neymann z Królestwa Pol­
skiego, dr. Broeckere z Śremu, dr. Koehler z Ko ciana, 
Heynowicz z Gniezna.

FOTEL DU NORD. Hr. Potuliccj- ze Śremu.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Borzyński z Dolska, Han- 

szewski z Wrześni, Rejewski. ł Sobiesiernia, Rakowska 
z Trzebawia, Szekanowska z Kurnika, Zakrzewski z Wel- 
niowa, Morgenstern z Kujaw.

HOTEL BERLIŃSKI. Kłobukowski z Osieka, Koszutski ze 
Świąd, Zalewski ze Wschowy.

HOTEL RZYMSKI! Hr. Tyszkiewiczowa ze Siedlca

ył zarówno prawdziwym Polakiem. Cześć popiołom Jego!
Żniwa, które u nas w przeszłym tygodnia się rozpoczęły, 

dla niesprzyjającej pogody bardzo leniwo postępują — miejsca­
mi zboże już porosło a znawcy utrzymują, że żyto plonować 
nie będzie. Perki od wilgoci zbytecznej także ucierpiały.

Agentura Banku wschodnio-niemieckiego.
Dla powiatu Krotoszyńskiego założyliśmy w mieście 

Krotoszynie

Agenturę Banku,
i zarząd takowej oddaliśmy panu

IZYDOROWI COHN.
Upraszamy szanowną publiczność, aby w interesach wszelkich

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
— * lląka. Berlin, 24 lipca. Mąka pszenna per 100 

kilo nr O ll’/«-l0'|, tal. nr. 0 i l 105/,,-1/,, I I rżana nr. 0 8j,-73/i 
talar, nr. 0 i 1 Tt3-7'/i) tal. na lipiec / tał. 1812 sbr. plac., lipiec- 
sierpień dito sierp.-wrzesień 7 tal. 17’|j sbr. wrześ.-paźdz. 7 tal. 
17-16%-17 sbr. paźdz.-list. 7 tal. 16 sbr. pł.

Wiadomości giełdowo.

ll£
1

l,<
Î

Giełiln poznańska, 25 lipca.
Poznańskie stare 3'/a % listy zastawne 95 żąd. Poznańskie

nowe 4% listy zastawne— tal. żąd. 92 płacono — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. plac. — Pozn. 5% obligacye prow. 10072 tal. 
pł. Poznań. 5°|„ procentowe obligacye powiatowe 100'q tal. plac. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. pow. 95 tal. żąd.— Ołilig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk.5% 1001, tal. żąd. — Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101 tal. żąd. — Polskie banknoty 82 tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 993|, żąd. — Akcye Tellusa (wyłącznic dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. — Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe — żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe żąd. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye. bank. — żąd. — Kwilecki, Potocki i Spk. — żąd.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpii; na lipiec 52 — na
lipiec-sierpień 503 „ — na sierpień-wrzes. 50% — na wrzesień- 
październik 50j, — na jesień 50‘/2 — na paździerńtk-listopad 
50. —

Okowita: Wypowiedziano 22%, zakupiono 15,000 litrów; 
na lip. 22% — sierp. 22% — na wrz. 21% — na październik 
19 — listopad 17’% — grudzień 17%2.

CiieYda berlinskn, 24 lipca.
Pszenica: por 1000 kilo w miejscu 76—86 tal. według jako­

ści żąd.: na lip. 84',-a5 pi., lipiec-sierpień 79%-3|4 piać., sier.- 
wrześ. 76 wrz.-paź. 743|,-% paźd.-listop. 73' „-73 listp.-grd. 72'Z4 
pł. kw.-maj 72' ,. — Zyto: per 1000 kil. 50-55 według jak. żąd.,
lipiec 55-54'i2-34 plac., lipiec-sierp. 52-'l,-5l3|, płac., sierp.-wrze­
sień— wrzes.-paź. 5l’j4-52-515,g pł. paździoru.-listopad 51%-3 4-’|, 
plac, list.-grudz. 51'6-'[,-51-1i8 plac. Jęczmień per 1000 kilogr.plac. list.-grudz. 51'8-'|4-51-,|fl płac. Jęczmień per 1000 kilogr. 
mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości żąd. — Owies per 1000 
kil. w miejscu 40-50 według jakości żąd., lipiec 47'¡: płacono, 
lipiec-sierp. 4Fj2 piać., sierp.-wrzes.-wrzs.-paź. 44% tal. pł. paź.- 
list. 44 list.-gr. 43% maj 44-'!,.— Groc h per 1000 kilodogot. 49 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo— tal Rzepik na 
wrzes.-paźdz.— Lal. Olćj rzepiowyper 100 kilogr. w miejscu 
24’/3 tal. płacono; — lipiec 24 plac, lipiec-sierpień dito sier- 
pień-wrzesień 24'% wrzes.-październik 24'/4 plac., paźdz-listop. 
24'l„ listonad-arriidzień dito fiTudzień-stwczeń — nlacono.24% listopad-grndzień dito grudzień-styczeń "— płacono, 
styczeń-luty — kwc.-maj 24’%. — Olćj lniany psr 100 kilo­
gram. w miejscu 26' 6 tal. Olej skalny plac. 100 kilog. w miej­
scu 13% tal; lipiec 12B|e płacono lipiec-sierpień, (lito, sier­
pień-wrzes. --wrz.-paźdź. 13 j|2 plac paźdz.-listop. 13'|6-'i, plac, 
listop.-grudz. 13%-%2 grud.-stycz. — Okowita per 1O0 litrów 
100%—10000% w miejscu bez beczki 23 tal. 17 srb. lipiec 23 
tal. 3-6-4 srb., lip.-sierpień dto pł. sierp.-wrzes. 22 tal.-23 28-24 
sbr. wr.-paź. 20 tal. 12-14-12 sbr. paźdzr.-listopad 18 tal. 14-17 
sbr. płacono list.-grud. 18 tal. 4 sbr. kwiecień-maj 18 tal. 11-14 
12 srb.

GiieYda wrocławska, 24 lipca.
Zyto: per 1000 kilogr mocniej na lipiec 57-3, 

lipiec-sierpień 54-’/« żąd sierpień-wrzes. 53% wrzesień-paź. 52% 
53-52% paź.-list. 52’9 pł. list-gr. 51'|, pł. kw.-maj 52. Psze­
nica: per 1000 kil. na lip. 85 żąd. Jęczmień: per 1000 kilo, 
na lipiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 kil. na lipiec 
45 plac., na lip.-sierp, —‘na wrzes.-paźdz. pi. — Rzepik per 
1000 kilogram, lipiec 103 pł. Olej rzep łowy per 100 kil. 
słabiej w miej. 24', tał. pł.; na lipiec 24 na lip.-sierp. i sier- 
wrzes., 23% wrzesień-paźdz. 23‘2 paźdz.-listp. i listp.-grud. 23% 
kw.-maj 24 pł Okowita per 100 lit. po 100% miło zm. w m. 
231%, tai. żądano 23% plac, na lipiec 23% na lip.-sierp. 23 tal. 
płac, sierp.-wrz. 22 pł., wrz.-paźdz. 19%, pt. paźd.-listp. 17% pl. 
listopad-grud. 175,2 pł. kwiec.-maj 17%.

' W bil., sgr i fen per 100 kilogramów, 
średni

plac.

Na targui

§ °-i

tal In. tal i 8ff. fn. taljsg. fn. tal Bg.J fn. tal sg-
Pszenica biała — — — 825 __ 8,10 _ 7 12 - _ __

/ „ żółta — — —- 8 10 — 81- — 7 8‘— -
l Zyto — — — 524 — 545 — 5 5- _ __'
j Jęczmień — — 5; — — 425 — 4 20 — —
i Owies — — — 4 20 — 4|l4 — 4 8¡ — — — :
1 Groch — — — 5110 __ 4¡ 20 4 — —¡
k Rzep — — 1 1010!— 10| - 6 9 20 — —

1Rzepik zimowy — — -1 40- - 9|I7i— 9 2 6 —

filssrsa telegraficzne.

SSKStŁlNi, 25 lipca 1872. 
Stan powietrza: piękny

Pszenica: stałej 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzesień-paźd 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: spok. 
na lipiec 
sierp -wrzesień

Owies : stale

kurs i 
pocziitk.

kurs 
końcow,

Olej skalny: 
w miejscu84'/,

74%

53
55
52%
517,

24",
24
243,,

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losj7 z 1860 
Włoska renta .
Amerykany .
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °|o Rumuny23 4

22 25 
20 12 
47'/,

Pol. listy7 likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: słabe

kara I kura
poęy,ąt.k. j końcowy

13%

58%

2013 i
124'/.

66’%
96’/

198%
51

bankowych udawać się zechciala do pośrednictwa agentury wspo­
mnianej.

POZNAŃ, dnia 19 lipca 1872.

Bank wschodnio-niemiecki.
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam się szanownej 

publiczności do wykonania każdego interesu bankowego i przyrze­
kam zarazem jak najspieszniójsze i jak najtańsze usługi. (3441)

Krotoszyn, dnia 19 lipca 1872.
Izydor Colin.



4

K bielutka
l Opinia za- SY^IpTF^rKTOTWiTWr^ll °d lat 5°'ciu f

j& 1 | P>$ | 1 ®J Bi rilSW ¿IW * *1 U przepisywane §
$ SZCZy lilii la-przez najzna-$ 
| dy zdrowia, R ąj H>J Łl O lj>l “rly^ |

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — $ 
p Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322) ?!
| PAPIER ALBESPEYRES — Preparaeya bardzo dogodna do utrzyma- ¡s 
S nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. ©
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WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią <( 
g medyczną: $

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. ©
S „Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia i 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszeliiich in- § 
g „nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. śŚ

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego a 
8 „skutku. — . ' K

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“ @
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po- yj 

ś znanin w aptece P. Dr. Stankiewicza. g

towary do Nr. 32. włącznie nadeszły 
Rynek 63. (3448)
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Zameldowania na subskrypcyą na

mającą się odbyć dnia ! «w

pod warunkami subskrypcyj nenii i 1)ez BiOSZtÓW 
0B«5XB9iiłia dnia 25 lipca 1872.

przyjmujemy

Esencya
Z Salsaparyli Colbert,

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstańcyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 1© SgT.

Wzywa się Pana Ludwika Pu- 
tiatyckiego z Buszkowa w Kró­
lestwie aby w jego własyni interesie 
doniósł w gazecie Urzędowej w Lwo­
wie o miejscu swego pobytu i zamiesz­
kania najdalej do dni 14 — w prze­
ciwnym razie o co rzecz idzie w wdzien- 
nikach ogłoszę. (3431)

W. s.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8,— Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza, we Lwowie 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyńskiego. (850)

Do czyszczenia i utrzymania w zdro 
■ wym stanie

Willi. Ed. Yausseu i Sp
stępcy (3A

Plac Wilhelmowski Nr. 10.
Ucznia

poszukuje handel cygar importowanych
stosowną jest (393) !

Anaterynowa woda do ust , 
dra J. G. POPP. ces.-król, dentysty

nadwornego w Wiedniu. i
jak żaden inny środek, bo nie zawiera ' 
żadnych zdrowiu szkodliwych pierwiast- 
ków, zapobiega gniciu zębów i two­
rzeniu się osadu, ochrania przed bó­
lem zębów i gniciu ust, a uśmierza , 
i usuwa w krótkim czasie to cierpie- , 
pienie (jeżeliby już istniało.)

Do nabycia w Poznaniu.
u wdowy Kirsten.

W w szystkich dłużników moich uwiada 
miam, aby pretensye innie się należące, na 
ręce pana F. Ganowicza w Gostyniu 
przesłać zechcielil, ponieważ jemu takowe 
sprzedałem. (3439)

Żerków, dnia 15 lipca 1872. r
Eleutory Siedziuski.

Walne Zebranieakcy onaryuszy
I Polecam szanownej publiczności 
mój dobrze zaopatrzony Pigułki z Roślin

pana lainiii aptekarza w Paryżu.
Jest to nieoeenio-; 

ny środek prosty i! 
tani a niezawodny 
rzeciw najuporczyw-} 

szym zatwardzeniom żół­
ci, zamuleniu żołądka,} 
zapaleniu kiszek, bole­
ściom żołądka, wyrzu- 

i tom zaskórnym, gośś-j 
¡cowi (reumatyzmowi],} 
podagrze, a w ogólś 
przecito wszelkim słabo-} 
ścioin z nieczystości 
krwi i zepsutych hu­
morów pochodzącym. Za­

lety tych pigułek dają się streścić w paru 
wyrazach: przywracają i utrzymują zdrowie.

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl­
nie zastosowane do klimatu Rosyi i Polski

Dostać można wc wszystkich aptekach 
Cesarstwa i Królestwa, w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza i Elsnera; we Lwo­
wie u pana Mikolasch, w Krakowie u p, 
J. Trauczyńskiego; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych u pp. Gallegc 
i Spiessa. (848)

Kupno wsi
Rzetelny nabywca Polak, poszukuje natych­

miast wioski w dobrćj glebie od 300—1000 
mrg. Szczegółowe kosztorysy uprasza się pod 
lit. F. F. Nr. 6. franco, poste restante. 
Poznań. (3442)

Poszukiwany jest g'oi’zeiany 
do Król. Pols. mogący złożyć tytułem kaucyi 
do banku miejscowego najm. 500 rs. — a to 
jako gwarancyą, że stosownie do ilości kroch­
malu w kartoflach odda możliwo-wysoką wy­
dajność. Offerty przesyłać pod adresem przez 
Radom w Wieniawie lub kantorowi 
nform.-kom. H. Korpaczewsklrg;« 

w Warszawie — franco. (3436)

Zdatny <«4>l*zelllik.
który we wyższych pracował gorzelniach przez 
kilka lat, zarazem obeznany w kotlarskich 
interesach, poszukuje stosownego miejsca w 
Księstwie lub w Królestwie Polskiem. Re­
flektujący zechcą łaskawie przesłać swe adre­
sy do Jelonek p. Gnieznem. S. Mora­
wski. (3415)

towarów łokciowych i zapewniam 
stanowczo o skorej zawsze usłudze. /.'< VÉGÉTALES ZA\ 

PURGATIVES

w Strzelnie, A K C ¥ E
odbędzie się wnajpierw szy Jolskn Mtaa 

krajowego njWi» 
i zagranicznego

od przeszło dwóch lat tu w Poznaniu 
istniejący znajduje się u (3449)

Józefa Przybylskiego
Rynek Nr. 4.

K an tor w sklepie.
Najlepsze

prawdziwe Bordeaux
i ocet winny
polecają jak najtaniej (3440)

Bracia Andersck

(lilia 28s Sierpnia o 5a po południu
na Malej Sali Bazarowej. 

PORZĄDEK DZIENNY:
Sprawozdanie Komitetu urządząjącego.
Ukonstytuowanie się Spółki przez wybór Rady Nadzorczej

IV i ostatnia serya. Ciągnienie z początkiem 
sierpnia. Losy do loteryi pieniężnej Stowa­
rzyszenia Króla Wilhelma ’ , po 2 tal. i '/, 
po 1 tal. są jeszcze do nabycia u

Wilhelmowska u

Dentysta Arsen hr. Kwilecki, Pułkownik Wincenty Skarżyński, Mieczysław hr. Kwilecki, 
Mieczysław Łyskowski, Tadeusz Chłapowski, Wincenty Wilkoński, Plewkiewicz, 
Mieczysław Rutkowski, Witołd hr. Łubieński, Zygmunt Działowski, Ignacy Gra­

bowski, Mieczysław br. Łubieński, Władysław Dziembowski.

mieszka obecnie
jor^-y ul.

Dom. Grabianów pod Czempi­
niem potrzebuje od 1 października rb. 
dobrego ogrodnika, któryby zara­
zem wypełniał służbę pokojową i urzę­
dnika gospodarskiego, obudwócb bez- 
żennych i »wolnych od wojskowości. 
Świadectwa tylko dobre uwzględnione 
będą. Osobiste przedstawienie się po- 

|ż piane. (3428)

Poszukuje się
natychmiast sklepu na skład piwa. 
Wchód ma być z ulicy, przy ulicy 
Szerokiej, na Staryni rynku 
albo przy Wronieckiej ulicy. 
Oferty proszę przesyłać do Ekspedycyi h 
Dziennika pozn. sub A. S. 300. F“1

(3445) kJ

WIZ YKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES;

KAPSUŁKI RAQUIN

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dxia 24 lipca 1872.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastrych.
1 erlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsi, pań. 
Eerl.-poczdam.-magdb? 
1 erlińsko-szczecińska 
( zeska kolej zachodu. 
Halls.-żóraw.-gubefisk.

dito z pierwsz. pań. 
Kol. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
Si archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań, 
D- lnoszląz.-marcb. 
Gómoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopraska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nndreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit, B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Bi zeske-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Acstr.-franc. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolej połudn.

W ęgiersko-galieyjska 
\V. rszawsko-byrtgosk. j 
Y> arszawsko-wiedeńsk.' 
Elżbiety kolćj zachód. 
Wrocław sko-warszaws.

4
4
5 
4
4
5
4
5 
5 
5 
4

4
3’,s
3’/,

4
5
4
5
4
4’/,
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5
4
5

46'/, pł.
81’/, pi- 
101% pł.
163 pł.
179'/j pl.
112% pł.
65'/r pł.
87% pl.
123% pł.
123’/, pł.
58'/, pl.
82’/, pł.
94’iB pl.
214 pł.
190 pi.

46 pl.
70% pł. 
164%-3%-4'|, pł.
— pł.
94% pł.
100' , pł.
783, pł.
40% pł.
109% pl.
203'/,-2% pl. 
130’/,-% pł.
— P'-
125%-4’j, pł.
— Pł- 
— Pł-

86% pł.
¡12% pł.
— pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.|4'/,| 
dito II ends, i5
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. i 

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. |5

Kolon. - mind. I emis. ¡4%:
dito II dito ¡5 : 
dito II 
dito III 
dito III 
dito IV 
dito V

dito 4 
dito 4 
dito 4' 
dito 5 
dito |4

Marehijsko-poznańska ¡4 
Magdeb-halbersztacka 4'/, 

dito z r. 1865 4’/,
dito z r. 1870 15

Górnoszlazka litera A. ¡4
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 3'/, 
litera C. -4 
litera D. 
litera E.

4
3'/,

litera F. 14'/, 
litera G. |4'/, 
litera li. ¡4'/, 

Gómośl. brzegs..-niska 41/, 
dito koźło-bogumiń. |4 

dito 111 emisya 14'/, 
dito IV emisya ¡4'/,
dito IV emisya ¡5

93% pł.
99 pł.
98% pł. 
101% pł.

— Pł- 
91% pł.
99 pł.
— pł.
— Pł- ' 
91’ , pl.
91 pł.
98% pł. 
90% pł.
91 pł. 
100% żąd. 
99' , pł. 

¡99% pł.
’ 100% pl.
— Pł- 
— Pł- 
— Pb 
93'/, pł. 
83% pł.
— Pł- 
99 żąd. 
101% żad.
— Pł- 
96’, pł. 
98% żąd. 
98% żąd. 
102% pł.

Tórnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Ysch.-prus. kol.połudn.
dito litera B. o 

lol.po praw.brzeg. Odr. 5

4
4%
4’/,
5 
5

— pł.
98’/, pl. 
98’, pł. 
101”, pł. 
101’i, pł. 
102'/, żad.

Zagraniczne obiigacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. ¡6
kllabama i Cattanóoga,8 

(Chieago-Soutliwesfern ¡7 
dito małe 5

Charkow-kremencz. 15 
Gal. kolćj Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.-woroneżka 15 
Kursko-Charkowska ¡5 
Kursko-Kijowska 15 

dito mała 5
Lwowsko-czerniejows. )5 

dito II emisya 15 
dito III emisya ¡5

Meskiews.-riażańska ¡5 
Moskiews.-smoleń3ka 5 
Austr.-franc. kolej 13 
Węgiers. kolej wschód.¡5 
Riażańsko-kozłowska ¡5 
Szujsko-iwanowska ¡5 

dito mał. 5
Warszaws.-wied. II emJ5 

dito małe 15

— Pł- 
87% pł.
66 pł.
91% Pł-
— Pł- 
95 pł.
95 pł.
92", pł.
90% żąd.
95 pł.
92 pł.
96'/, dł.
95 pł.
96’|, pł.
96’/, pl.
72% pl.
84 pł.
75% pł.
98”, pł.
95'|, pł.
291', pł.
74% pł.
96% pł.
95% pl.
- żąd.

96% pł. i żąd. 
96' , pł.

Warszaw.-wied. IIIem.[f 96'/, pł. /
dito małe 96'/, pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.l 5 I 100'/, pł.
Dobrow. poż. państw. |4% 102 pł. 1
Pożyczka państ. z r. 1859 5 - Pł-
Obligi długu państwa 3'/, 91% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 3’/- 121% pl.
Listy zas. wsch. prus. 3% 85 pł.

dito 4 94% pł.
dito 4% 100’/, pl.
dito 5 100 pł

Pomorskie listy zastaw. 3% 83 pl.
dito 4 92 pł.
dito 4'/, 101pł.

Poznańskie (nowe) 4 92 pł.
Szląskie 3’/, — pł.

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 3'/, 82% pł.
dito 4 92% pł.
dito 4'/, 1007, pł.
dito II serya 5 103% pł.
dito dito 4 91’8 pi.

Listy rent, pomorskie 4 96% pł.
dito poznańskie 4 95 pł. i
dito pruskie 4 95% pł.
dito szląskie 14 96'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4'/ ,164%-’, u. 64%
dito papier. 4'/ ,¡58 u. 58
dito losy z 1854. 4 87 pł.
dito losy z 1860 — ¡94’/, ult. 94«/,

dito losy z 1864

dito

X.oblig.: 
zast. III 

no .ve
ein.

Ameryk, poi.,cz. 1182,6
dito
dito

188 >

116 żad .
88’¡, pł. 
76% pł. 
76% pł. 
76’% pł. 
64%Ażąd. 
96% Ipł.

list, zist. na grunta 
Kainuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta franeązka 
Włoska rei
Pożycz, turec1 

ditó

cuaka
nía
‘eckazr. 1865 

zr.1869

98', u. 98' pł: 
96 ,)ł.
92%’ pł.
— m. 97’/,pł.
— Pi-
83%-'/, ul — p 
67'/, u. 67% 
51'/, ult. 51’/» 
łiO’, ult. p.

Stowarzysz, dyskont. 11
Hamburg», bank hatidl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank ¡4
Królewiecki bankstow.15 
Kwileckicgo i Sp. bank|5

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Eow. bank depozyt. ¡5 
Beriińs. stowarz. haudl. 4 
Berliński bank 4
Beriińs. bank lombard. 5 
Beriińs. bank mekiers. 4 
Beriińs. bank mekiers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywata. 4 
Darmstadzki bank ' 4 
dto zwany Zcttyłbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

98 pł. 
155% pł. 
126’ , pł. 
95% żąd. 
120 pł.

— Pł- 
114 pł. 
128 pł.
— Pl- 
102 pł.
— Pl- 
191% pl. 
114'/, pl. 
14 pł. 
103% pł. 
119 pl.

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, inekler. 4 
Magdeb. bank pryw. t 
Meinigsld bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank t 

scliodnio-nieiu. bank 5 
stdentsche Produk. B.jt 

Potnors. baak. rye. \ 4 
Poznańs. bank prowinc.j 4 
Pruski bank akcyjny 5 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, b ink stowarz.

W:
Ós

¡259% pi.
124' , pł. i żąd. 

1113% żąd.
105 pl.
94 pl.
140%-ł 06’/, pl- 
,103 pl.

¡117 pł.
130”, pl.
109 pł.
154 pł.
193’/,pł. 
122% pl.
107', pł. l żą I 
91 pt.
110 pł.
114 pł.
196 pl.
128',’, pl.
148”, pt.
162'/, pl.
101% Pł-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach^
Fryderyicsdory 
Korony złote 
Napoleousdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt coln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113% pl.
9. 7% pl. , 
5. 10% pł. iż4d 
5. 16'/, pł.
1. U”, pł- 
462% żąd.
29. 20 p .
99% pl.
90% pł.
82 pl.
80% pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu
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